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Uroczystości pogrzebowe Olofo Palmę

Spotkanie premiera ZSRR 
z sekretarze« stanu USA

Nowy premier Szwecji zaproszony do Moskwy
PREMIER radziecki N iko ła j Ryżkow spotkał się w Sztok- żyta szefa rządu Szwecji w 

holmie w  sobotę z sekretarzem stanu USA George’em Shult- ZSRR została już uzgodniona 
zetn. W toku rozmowy omówiono — jak inform uje agencja za życia Olofa Palmego.
TASS — niektóre problemy stosunków między USA a ZSRR, 
a także niektóre problemy mi ędzynarodowe. (Dokończenie na str. 3)

Po X X V  Plenum KC PZPR

Kiedy lepsze
przyjdzie szybciej?
SKIEROWANE do powszechnej dyskusji tezy na X Zjazd sq roz- 

winięciem 1 konkretyzacją, w od niesieniu do najbliższego pięciole­
cia, przedstawionego wcześniej pr ojektu długofalowego programu 

partii do końca tego wieku.

ICH SENS w największym skró­
cie to: zwiększenie zdolności gos 
podarki do efektywnego, zrówno­
ważonego rozwoju przy równo­
czesnym zapewnieniu stopniowej 
poprawy warunków życia ludnoś­
ci. Określone też zostały metody 
osiągnięcia tych celów. Partia 
mówi o tym wprost, bez ogródek. 
Wszystko zależy od postępów w 
efektywność'. A alternatywą może 
być tylko stagnacja gospodarki, 
co rzecz jasna nie wchodzi w 
rachubę. Słowem wszyscy będzie­
my żyć lepiej, jeżeli wszyscy bę­
dziemy lepiej pracować. Innego 
wyjśćio nie ma.

(Dokończenie na str. 3)___

Prawica wygrała 
wybory we Francji
P A R Y Ż  P A P . M in is te rs tw o  sp ra w  

w e w n ę trz n y c h  F r a n c j i  p o d a ło  w  
p o n ie d z ia łe k  ra n o , że k o a lic ja  
R P R  — U D F  u z y s k a ła  a b so lu tn ą  
w iększość  w  Z g ro m a d z e n iu  N a ro ­
d o w y m . R P R  i  U D F  w ra z  z k i l ­
k o m a  d e p u to w a n y m i p ra w ic y  zdo­
b y ły  d o tych cza s  291 m a n d a tó w  w  
577-osobow ym  fra n c u s k im  Z g ro m a ­
d z e n iu  N a ro d o w y m . P a r t ia  soc ja ­
lis ty c z n a  u z y s k a ła  31« m ie js c  w  
z g ro m a d ze n iu , F P K  — 34, s k ra j­
n ie  p ra w ic o w y  F ro n t  N a ro d o w y  — 
34. 2 d e p u to w a n i z 2 te r y to r ió w
z a m o rs k ic h  w y b ra n i zostaną  w  
p rz y s z łą  n ie d z ie lę  w  2 tu rz e  w y ­
b o ró w .

Delegacja Rostocku 

w Szczecinie

U m o w a
o współpracy
W M INIO NY piątek i  sobotę 

przebywała w Szczecinie dele­
gacja Rady Miasta Rostock — 
z I  zastępcą burmistrza M an­
fredem Naumannem na czele. 
W pierwszym dniu w izyty 
przedstawiciele władz m ie j­
skich Rostocku spotkali się z 
kierownictwem i członkami 
Chóru Akademickiego Politech­
n ik i Szczecińskiej, w sobotę 
zaś podpisano plan współpra- j

(Dokończenie na str 8)

Spotkanie w Teatrze Polskim

Odznaczenia 
dla rolniczek
TO, ZE ROLNICTWO szcze­

cińskie należy do wyróżniają­
cych się w kra ju , w  dużej mie 
rze jest zasługą pracujących w 
n im  kobiet. W samych tylko 
PGR naszego województwa na 
30 tys. zatrudnionych, 10 tys. 
to kobiety Pracują c;ężko w 
państwowych, spółdzielczych za 

(Dokończenie na str. 2)

Na Uniwersytecie

Szczecińskim

ROZMOWA trw ała 105 m i­
nut i była o 45 m inut dłuższa 
niż planowano. Przed spotka­
niem z premierem ZSRR. sekre 
tarz stanu USA George 
Shultz powiedział, że chciałby 
omówić z N ikołajem  Ryżko- 
wem term in przysięgo spotka­
nia prezydenta USA Ronalda 
Reagana i sekretarza general­
nego KC KPZR M ichaiła Gor­
baczowa

W piątek N ikołaj Ryżkow 
rozmawiał z premierem Szwe­
c ji Ingvarem Carlssonem. P j 
tym spotkaniu zakomunikowa­
no. że nowy premier Szwecji 
uda się 14 kw ietnia z cztero- 
dnięwą w izytą do Moskwy. Wi

Wizyta przyjaźni 
E. Szewardnadze

Z OFICJALNĄ wizytą przy­
jaźni przybywa dziś do Polski 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, m inister spra-w zagra­
nicznych ZSRR Eduard Śze- 
wardnadze.

Podwyżka cen 
i rozszerzenie
świadczeń socjalnych

WARSZAWA PAP. Jak in- ną ceny słoniny i  smalcu oraz 
form uje M inisterstwo Finan- sera twarogowego chudego. Ce- 
sów, z dniem 16 marca br. pod ny mleka, masła i  serów twa- 
wyższa się urzędowe ceny częś- rogowych są zmieniane sezono- 
ci artyku łów  żywnościowych. wo, będą więc obniżone na 

Cena podstawowych gatun- okres letni, 
ków chleba wzrasta o 2 zł, Podwyżka cen mięsa i jego 
kasz o 3—4 zł, płatków owsia- przetworów zostanie wprowa- 
nych o 2—3 zł. Cena mleka dzona w sierpniu br. i  nie prze 
zwykłego będzie wyższa o 1 zł, kroczy 8 proc. Ogłoszenie tej 
tłustego o 2 zł, a mleka w pro- podwyżki wcześniej jest m ożli- 
szku o 7 zł. we, gdyż mięso i jego przetwo-

Nie więcej niż o 8 proc. pod- ry sprzedaje się na kartk i, 
wyższa się ceny masła, śmie- W roku bieżącym nie prze­
lany i śmietanki, serów tw ar- w iduje się innych podwyżek 
dych tłustych, oleju, margary- urzędowych cen podstawowych
ny i makaronu. Cena cukru 
wzrasta o 10 zł.

Bez zmian utrzymane zosta-

W specjalnym viy&niu magazynu „Czas“

Fakultatywne studium 
dziennikarskie

Z INICJATYWY Instytutu Filo­
logii Polskiej Uniwersytetu Szcze­
cińskiego, a ta>kźe staraniem c- 
środika radiowo-telewizyjne go o- 
roz kierownictw szczecińskich ga­
zet otwarte zostało na uczelni 
fakultatywne studium dziennikar­
skie dla studentów różnych kie­
runków.

(Dokończenie na str. 2)

Rozmowa o podwyżkach cen

artyku łów  żywnościowych, przy 
założeniu, że produkcja rolna 
będzie nie mniejsza niż p la­
nowana na 1986 rok.

Konieczność podwyżki cen 
żywności wynika ze wzrostu 
kosztów produkcji w  ro ln ictw ie 
w przetwórstwie i  obrocie żyw 
nością. Aby produkcja żywnoś­
ci nadal była dla ro ln ików  
opłacalna, należy utrzymywać 
ścisły związek między koszta­
m i produkcji, a cenami skupu 
oraz cenami detalicznymi żyw­
ności.

Wobec rosnących kosztów

WARSZAWA PAP. Cotygcdmo- stwie Górnictwa i Energetyki Len 
we sobotnie wydanie telewizyjne- gin Tarasiewicz, 
go Magazynu Publicystycznego Dla gości magazynu była to 
„Czas" poświęcono 15 bm. w ca- okazja do poznania pierwszych re 
łc-śc.' jednej sprawie — pedwyż- akcji apimi publicznej na kemu- produkcji ro lne j, dla zapewnie 
kom cen i poczynaniom, które nikat o podwyżkach, dla telewi- n ia je j opłacalności, podnosi 
majq na celu osłonę najsłabszych dzów — do zasięgnięcia dodał- się okresowo ceny skupu. Ina- 
ekcnomiczrwe grup ludności przed kowych informacji i wyjaśnienia czej malałaby produkcja żyw- 
skutkami wzrostu kosztów utrzy- wątpliwości, a dla cbu stron — ności. Decyzje, takie również 
manta. Z największym audyto- do dyskusji, i to nie tylko o ce- zostaną podjęte tradycyjnie już 
rium, telewidzami, spotkali się nach, ale i o szerszych próbie- w  połowie bieżącego roku. Na- 
przedstawiciełe kierownictwa pię- mach polityki społeczno-gcspedar tomiast aby zwiększyć zainte- 
ciu resortów: wiceminister rolni- czej. Specjalnie w tym celu uru- resowanie plantatorów aktual- 
ctwa, leśnictwa i gospodarki żyw ch-mieoe telefony dzwoniły bez nie prowadzoną kontraktacją 
nościowej Wiesław Młynarczyk, przerwy przez niemal 4 godziny, buraków cukrowych, decyzję w 
wiceminister finansów Antoni Po pierwszej, publicznej rundzie sprawie podwyższenia cen ich 
Gryniowie z, wiceminister pracy, pytań i odpowiedzi geście usiedli skupu podjęto wcześniej, o 
płac i spraw socjalnych Andrzej przy telefonach, by bezpośrednio czym informowano 6 marca br. 
Paczce, wiceminister handlu we- rozmawiać z telewidzami. Naj- Podwyżka cen jest także nie- 
wnętrzmego i usług Stanisław Brą częstsze, najważniejsze pytania i odzowną dla utrzym ania z ta- 
giel oraz dyrektor Departamentu wątpliwości wyjaśniali nasiennie, k im  trudem uzyskanej popra- 
Elkonomiki i Finansów w Minister- (Ciąg dalszy na str. 2 i  3) (Dokończenie na str. 2)

Dziś obraduje 
Sejm PRL

D Z IŚ  o  godz. 10.00 ze b ra ł się 
S e jm . N a po s ie d ze n iu  — p ie r ­
w s z y m  w  s e s ji w io s e n n e j — 
o m ó w io n e  będą g łó w n e  p ro ­
b le m y  h a n d lu  za g ra n iczn e g o  
— z a ró w n o  w  ty m  ro k u , ja k  
i  w  p e rs p e k ty w ie  do  1930 r . 
p rz e d s ta w io n a  zo s ta n ie  in f o r ­
m a c ja  rządu , za m ie rza  zabrać 
g łos k ilk u n a s tu  p os łów . D z iś  
n a s tą p i ró w n ie ż  p ie rw s z e  c z y ­
ta n ie  rz ą d o w e g o  p ro je k tu  u -  
s ta w y  o  z a k ła d o w y c h  fu n d u ­
szach s o c ja ln y m  i  m le s z k a n io  
w y ra  w  je d n o s tk a c h  gestpodar 
k i  u sp o łe c z n io n e j. G łó w n ą  
zm ia n ą  w  s to s u n k u  do  obec­
neg o  s ta n u  je s t p ro p o z y c ja  u -  
za leżm ien ia  o d p is ó w  na te  fu«, 
dusze o d  p rze c ię tn e g o  m ie s ię ­
cznego w y n a g ro d z e n ia  w  ro k u  
p o p rz e d n im  w  gospoda rce  u -  
sp o łe c z n io n e j. D o tych cza s  od ­
p is y  te  b y ły  p o w ią za n e  z p ła ­
cą m in im a ln ą . W  czas ie  po ­
s iedzen ia  p rz e w id z ia n e  są ró w  
n ież in te rp e la c je  1 z a p y ta n ia  
pose lsk ie .

3-milionowa Nikaragua

śmiertelnie zagraża USA...

„Reagan utracił 
rozsądek”

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ra m a ch  
k a m p a n ii p o p rz e d z a ją c e j g łosow a­
n ie  w  K o n g re s ie  U S A  n ad  w n io ­
s k ie m  o  u d z ie le n ie  p o m o c y  m i l i ­
ta rn e j o d d z ia ło m  .con tras” , dążą­
c y m  do  o b a le n ia  rz ą d u  n ik a ra g u -  
a ń sk iego , p re z y d e n t R o n a ld  R eagan 
w y g ło s ił w  n ie d z ie lę  k o le jn e  p rz e ­
m ó w ie n ie  d o  n a ro d u  a m e ry k a ń ­
sk iego . W  p rz e m ó w ie n iu  te le w i­
z y jn y m  R eagan p o w tó rz y ł l is tę  rze 
k o rn y c h  „ z b ro d n i”  rz ą d u  N ik a ra ­
g u i i  u s iło w a ł p rz e k o n a ć  n a ró d  a. 
m e ry k a lis k i,  że t r z y m il io n o w a  N i

(Dokończenie na sir. 3)

Święto 
12 Dywizji

W S O B O TĘ  o b c h o d z iła  41 
ro czn icę  p o w s ta n ia  12 D y w i­
z ja  Z m e ch a n izo w a n a  Im . A r -  
m ćl L u d o w e j.  Ż o łn ie rz e  tego  
zw ią z k u  ta k ty c z n e g o  po  zakoń  
cze n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  po­
m a g a li w  a k c j i  o s a d n ic tw a  
za g o sp o d a ro w a n iu  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h . T y lk o  
w  1948 r . za o ra n o , o b s ia n o  1 
ze b ra n o  zboże z p ó ł o  p o ­
w ie rz c h n i 21 -tys. h e k ta ró w , u -  
p rz e d n io  u n ie s z k o d liw ia ją c  M i ­
sko 250 ty« , m im  i  n ie w y p a ­
łó w . Ż o łn ie rz e  d y w iiz ji c h ro ­
n i l i  też  g ra n ic e . D y w iz ja  , w y ­
ró ż n io n a  b y ła  w ie lo k ro tn ie  za 
w z o ro w ą  s łużbę  i  os iągn ięc ia  
s z k o le n io w e . Z  o k a z j i  ro c z n ic y  
o d b y ła  s ię  a k a d e m ia , dow ódz­
tw o  s p o tk a ło  się z k o m b a ta n ­
ta m i i  b . ż o łn ie rz a m i z a w o d o ­
w y m i,  w  je d n o s tk a c h  o d b y ty  
się o k o lic z n o ś c io w e  w ie c z o r­
n ic e  i  z b ió rk i łS bm . b y t 
d n ie m  o tw a r ty c h  ko sza r, z o r­
g a n iz o w a n o  p o k a z y  s p rzę tu  i  
sp ra w n o ś c i b o jo w e j.

Rewelacyjne dane

o komecie Halleya

„Giotto”  ranny, 
ale nie martwy!
BONN PAP. W pierwszych 

relacjach agencyjnych przeka­
zanych po przelocie sondy 
europejskiej agencji kosmicz­
nej „G iotto”  w odległości ty­
siąca kilkuset k ilom etrów  od ko 
mety Halleya podano, że prze- 
s.tała ona przekazywać obraz na 

(Dokończenie na str. 3)
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P odw yżko cen
(Dokończenie ze str. 1) 

wy na rynku żywnościowym. 
N i epod wy łs zenie cen prowa­
dziłoby do pogorszenia rynku, 
zwiększenia uciążliwości zaku­
pów i  groziłoby znacznie wyż­
szą skalą podwyżek cen żyw­
ności w  późniejszym okresie. 
Wszystkie te zjawiska są do­
brze znane z niedalekiej prze­
szłości i  nie wolno dopuścić do 
ich powrotu.

Konieczność podwyższenia 
cen żywności przewidywały 
konsultowane założenia Central 
nego Planu Rocznego. W uchwa­
lonym i  ogłoszonym w ubieg­
łym  roku planie przyjęto, że 
wzrost cen detalicznych w 1886 
roku nie przekroczy 8,5—9 
proc. Postanowiona podwyżka 
cen żywności jest niższa niż 
zakładał plan. Podejmując ją 
uwzględniono, w takim  stopniu, 
ja k  ty lko  było to możliwe, opi­
n ie wyrażane przez społeczeń­
stwo, zwłaszcza przez związki 
zawodowe, dotyczące wpływu 
te j podwyżki na koszty u trzy­
mania, głównie emerytów, ren­
cistów i rodzin wielodzietnych.

Podwyżka cen detalicznych 
żywności nie wyrówna całko­
wicie wzrostu kosztów je j pro­
dukcji. Nadal utrzymuje się 
znaczne dotacje do żywności. 
Cofnięcie dotacji z budżetu pań 
stwa prowadziłoby - do ponad 
30 proc. wzrostu cen podstawo­
wych artykułów  żywnościo­
wych. Ze społecznych wzglę­
dów rozwiązanie to jest nie do 
przyjęcia.

Od 16 marca br. podnosi się 
średnio o 10 proc. ceny deta­
liczne wyrobów spirytusowych. 
Podwyżkę tę wprowadza się 
zgodnie z wymogami ustawy o 
wychowaniu w trzeźwości i 
przeciwdziałaniu alkoholizmowi, 
która zobowiązuje do zachowa­
n ia  odpowiednich proporcji mię 
dzy ceną alkoholu a rosnący­
m i dochodami ludności.

Po zakończeniu obecnego se­
zonu grzewczego i  analizie bi­
lansu paliw , w okresie Wiosen­
nym zostaną podwyższone ce­
ny węgla, energii elektrycznej 
i  gazu. Zapowiadał to już w 
ubiegłym roku Centralny Plan 
Roczny na 1986 rok. Wszystkie 
osoby, które nabyły prawo do 
zakupu opału przed podwyżką 
cen, będą mogły go wykupić po 
cenach dotychczasowych. W 
tym  samym czasie zostanie 
wprowadzona, podjęta już w 
ubiegłym roku i odroczona do 
roku bieżącego, decyzja w spra 
wie podniesienia opłat za cen­
tralne ogrzewanie i  ciepłą wo­
dę.

Jesienią br. zostaną podwyż­
szone opłaty za przejazd kole­
jam i i  autobusami PKS o 15— 
20 proc.

Oceniając w pływ  obecnych 
podwyżek cen na poziom ży­
cia, należy wziąć pod uwagę 
planowany na bieżący rok 
wzrost dochodów ludności. 
Średnio w  gospodarce wzrost 
zarobków wyniesie ok. 13 proc. 
W przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych wzrost płac jest zróż­
nicowany i  uzależniony od osią 
ganych wyników  gospodar­
czych.

Jak inform uje M inisterstwo 
Pracy. Płac i Spraw Socjal­
nych, wzrost płac o 400 zł m ie­
sięcznie nie wywołuje obciąże­
nia przedsiębiorstwa podat­
kiem. Rozszerzane są m ożli­
wości uzyskania dodatkowych 
zarobków, szczególnie w  ra­
mach zakładowych zespołów 
gospodarczych. Podwyższone bę 
dą także, zgodnie z planem na 
1986 rok. płace pracowników 
sfery budżetowej. Podniesiona 
zostanie do 168 tys zł 
granica zarobków, która nie 
powoduje zawieszenia prawa 
do świadczeń emerytalnych l 
rentowych oraz zasiłków w y­
chowawczych. j j

Odznaczenia dla rolniezek

CENY DOTYCHCZASOWE I NOWE 
WAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH

Nazwa artykułu
Jedn.
miary

Cena 
dotych­
czasowa 

w zł

Cena 
nowa 
w zł

Kwota 
podwyżki 

w zł

1. Chleb
—  zwykły 0,8 kg 26 28 2
—  żytni razowy 1 kg 3 4 . 36 2
—  wiejski 0,8 kg 32 34 2

2. Mąka
— wrocławska 1 kg 41 44 3
—  poznańska 1 kg 43 46 3
—  krupczatka 1 k0 48 52 4

2» Kasza
—  jęczmienna ♦

mazurska 1 kg 45 48 3
—  manna 1 kg 54 58 4

4. Płatki owsiane
—  zwykłe 0,5 kg 32 34 2
—  wyborowe 0,5 kg 36 39 3

5. Makaron
—  2-jajeczny 1 kg 64 68 4
— 4-jajeczny 1 kg 106 114 8

«. Masło
—  „Ekstra* świeżo 0,25 kg 126 136 10
—  „Ekstra" chłodn. 0,25 kg 110 116 6
—  śmietankowe 0,25 kg 100 108 8

7, Olej roślinny
uniwersalny 0,5 1 60 65 5

—  sojowy 0.5 1 85 92 7
—  słonecznikowy 0,5 i 100 108 8

S. Margaryna
—  mleczna 025 kg 23 25 2
—  „Palma" 0,25 kg 30 32 2

9. Masło roślinne 0,25 kg 45 48 3
10. Mleko o zawartości

2 proc. tłuszczu
—  homogenizowane 11 12 13 1
—  niehomogenizowane 1 1 11 12 1

11. Mleko o zawartości
3 proc. tłuszczu

—  homogenizowane 1 1 21 23 2
—  niehomogenizowane 1 1 20 22 2

12. Mleko w proszku pełne 0,5 kg 90 97 7
13, Ser twardy

—  Mazurski 50 proc. U. 1 kg 230 248 18
—  Morski 50 proc. tf. 1 kg 250 270 20
—  Edamski 45 proc. tf. 1 kg 270 290 20
—• Rokpoł 50 proc. tf. 1 kg 240 260 20
—  Brie 45 proc. tł. 1 kg 220 238 18

14. Ser twarogowy tłusty 1 kg 84 90 6
15. Śmietana i śmietanka

niehomogenizowana
—• o zawartości 9 proc. tł. 025 1 20 21,50 1,50
—> o zawartości 12 proc. tf. 0,25 1 26 28 2

1*. Cukier kryezt-* 1 ka 90 100 10

Podjęte zostały decyzje za­
pobiegające pogarszaniu się sy­
tuacji materialnej ludzi o na j­
niższych dochodach. Wzrastają 
emerytury i  renty. W w yniku 
ich waloryzacji od 1 marca br. 
emeryci i renciści uzyskali 
świadczenia wyższe przeciętnie 
o 1425 zł miesięcznie. Niezależ­
nie od tego, większość emery­
tów i  rencistów — m. m. ci, 
którzy uzyskali świadczenia do 
końca 1982 r. — otrzyma do­
datkową podwyżkę we wrześ­
niu br.

Od 1 marca 1986 r. podwyż­
szono:

— zasiłki pielęgnacyjne dla 
emerytów i rencistów o 600 zł;

— zasiłki rodzinne o 250 i 
350 zł w rodzinach o niskich 
dochodach;

— zasiłki pielęgnacyjne dla 
dzieci niepełnosprawnych 
350 zł;

— zasiłki wychowawcze dla 
osób samotnie wychowujących 
dzieci o 200 zł;

— granicę dochodu upraw­
niającego do świadczeń z fun­
duszu alimentacyjnego z 4000 zł 
do 6000 zł.

Zwiększy się środki pienięż­
ne na pomoc społeczną oraz 
środki zakładów pracy na po­
moc socjalną i mieszkaniową 
dla pracowników oraz byłych 
pracowników — emerytów, ren 
cistów i ich rodzin, a także dla j 
zatrudnionych inwalidów  I i I I  
grupy.

Nie będą pobierane dopłaty 
od osób, które przed podwyżką 
cen zapłaciły za dostawę mle­
ka do domu w marcu i  za po­
s iłk i w  stołówkach. Do czasu 
rozpoczęcia nowego roku szkol­
nego (akademickiego) nie ule­
gają podwyższeniu opłaty za 
posiłki w  internatach szkolnych 
i w  stołówkach akademickich.

Rozumiejąc, że każda pod­
wyżka cen jest uciążliwa — 
obok decyzji łagodzących skut­
k i wzrostu cen nasilone zosta­
ną działania zapobiegające mar 
nctrawstwu, kontrolujące
wzrost cen umownych. Popra­
wa warunków życia zależy 
jednak od wzrostu produkcji, 
obniżki kosztów i ogólnej gos­
podarności.

(Dokończenie ze str. 1) 
kładach rolnych, w gospodar­
stwach indywidualnych, prowa 
dzą domy, wychowują dzieci. 
Wiele z nich znajduje jeszcze 
chęć do aktywnej działalności 
kulturalno-społecznej w swym 
wiejskim  środowisku. Zasługu­
ją na w ie lk i nasz szacunek.

Z G R U P A  ta k ic h  koWe-t. w y ró ż ­
n ia ją c y c h  się w  p ra c y  za w o d o w e j 
i  sp o łe czn e j — z o k a z ji m . in . n ie ­
daw nego  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  
K o b ie t  — s p o tk a li się w  ub . sobotę 
w  T e a trz e  P o ls k im  p rz e s ta w ic ie le  
w ła d z  p o ii t  yc  z n o - ad m in  is t  r  ac y  J n ych  
naszego w o je w ó d z tw a , re p re z e n ta n t 
k i  L ig i  K o b ie t  P o ls k ic h , g o ic ie  z 
K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  ZSR R  w  
Szczec in ie .

— „C h c e m y  przez was p rzekazać  
p o d z ię ko w a n ie  d la  w s z y s tk ic h  k o . 
b ie t p ra c u ją c y c h  szcze c iń sk ie j w s i;

za p racę , zaangażow an ie , w y c h o w a  
n ie  d z ie c i (...)”  — po-w iedz ia ł w
czasie s p o tk a n ia  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  S ta n is ła w  M iś k ie w ic z , k tó r y  
w  śm ie n iu  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  po  
g ra tu lo w a ł zap ro szo n ym  p a n io m  
w y s o k ic h  odznaczeń p rz y z n a n y c h  
im  p rzez  R adę P a ń s tw a  za co­
d z ie n n y  tru d . za w ie lk i  w k ła d  
w  ro z w ó j ro ln ic tw a  naszego re g io ­
nu.

K rz y ż a m i K a w a le rs k im i OOP ude 
k o ro w a n o : M a rtę  R o zw a rską  z W o 
je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  K ó łe k  i  O r­
g a n iz a c ji R o ln ic z y c h  w  S zczec in ie , 
o ra z  Teresę S ze lem et z K P G R  K io  
d z in o . 23 k o b ie t o trz y m a ło  Z ło te  
K rz y ż e  Z a s łu g i 82 — S re b rn e  K rz y ­
że Z a s łu g i a 25 — B rą zo w e  K rz y ­
że Z a s łu g i. Na ko n ie c  S ta n is ła w a  
A n to n ie w ic z  z K P G R  w C h o jn ie  
o d c z y ta ła  a pe l k o b ie t w ie js k ic h  o 
z:-,przestanie w yśc ig u  z b ro je ń  i  roz 
s trz y g a n ie  w s z e lk ic h  k o n f l ik tó w  w  
d ro d ze  p o k o jo w y c h  ro k o w a ń

(eb)

Fakultatywne studium dziennikarskie
(Dokończenie ze str. 1) rzy postanowił poznać tajniki pro 

Na uroczystość inauęjurccyjng cy redakcyjnej śrcdików masowe- 
przybyło prawie 80 słuchaczy, któ go przekazu.

Czyn lekarzy
Z KOM BINATU Państwo-? 

wych Gospodarstw Rolnych w , 
W itn icy otrzymaliśmy informa . 
cję, iż 10-osobowa grupa lęka- j 
rzy ze Szpitala Garnizonowego ] 
w Szczecinie — w czynie przed 
X  Zjazdem PZPR — przepro-, 
wadziła w  W itn icy okresowe 
badania załogi kombinatu. Z 
porad lekarzy-specjalistów sko. 
rzystali także renciści oraz i 
dzieci pracowników kombina- ‘ 
tu. (mg) ]

Spotkanie ankieterów j 
społecznych

W  U B . SO BO TĘ o d b y ło  się w 
S -zczec ińskm  W y d a w n ic tw ie  P raso- 

■ w y m  d o roczne  sp o tka n ie  z g ru p ą  
' a n k ie te ró w  spo łecznych  Zespo łu  
j B adan ia  O p in ii P u b lic z n e j, w  k tó -  
| r y m  u d z ia ł w z ię li ta kże  p rze d s ta ­

w ic ie le  szcze c iń sk ich  gazet i  K W  
] P Z P R . D y s k u to w a n o  n ad  a.ktua.1- 
. n y m  ksz ta łte m , w iz e ru n k ie m  o ra z  
i pe rce p c ją  w v d a w a n e j w  S /c z e c in ie  
j p ra sy . In fo rm a c ję  o w y n ik a c h  
) p rz e p ro w a d z o n y c h  b a dań  (o raz n t.

1 p la n ó w  w  te j d z ie d z in ie  w  1933 r.) 
z ło ż v ł p rz e d s ta w ic ie l k ra k o w s k ie g o  
O BP S ta n is ła w  N o w ic k i.

Inicjatywa utworzenia studium 
przeszła najśmielsze oczekiwania 
crgcnizatcrów, gdyż jak wcześniej 
zakładał dyrektor Instytutu Filolo­
gii Polskiej US prcf. dr hcb. Je­
rzy Jarcwieck w tej f rme szko­
lenia uczestniczyć miało ck. 25 
studentów. Fakt, że zgłosiło się 
trzykrotnie więcej świadczy o du­
żym zainteresowani tym trud­
nym zawodem, a także stwa­
rza pomyślne perspektywy kadro 
we na przyszłość dla szczeciń­
skich środików masowego przeka­
zu.

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  la ta c h  w  m ieś 
c le  p o w s ta n ie  bo w ie m  now oczesny 
oś ro d e k  p o lig ra f ic z n y  (te c h n ik a  o ffse  
to w a  d ru k u )  i  w y d a tn ie  p o p ra w i 
się w y g lą d  naszych  gazet, a ta kże  
p o d ję to  de cyz je  o da lsze j ro zb u d o ­
w ie  s tu d ió w  n a g ra n io w y c h  i  te le ­
w iz y jn y c h  w  o ś ro d ku  ra d io w o -'.e - 
le w iz y jn y m

W y k ła d y  p ro w a d z ić  będą n auczy­
c ie le  a ka d e m iccy  U n iw e rs y te tu  
Szczec ińsk iego , a także  w y k ła d o w ­
c y  z w y d z ia łu  d z ie n n ik a rs tw a  U n i­
w e rs y te tu  W arsza vsk)ego oraz z 
O środka  B adań P rasoznaw czych  w  
K ra k o w ie . P ra k ty k ę  ćw icze n ia  
p rz y s z li d z ie n n ik a rz e  odb yw a ć  będą 
w  szczec ińsk ich  re d a k c ja c h  o raz  w  

I zak ła d a ch  g ra fic z n y c h
P ro re k to r  U n iw e rs y te tu  Szczeciń­

sk iego  doc d r  h ab  E d w a rd  Hom a 
I ż y c z y ł s tu d e n to m  w y trw a ło ś c i oraz 
p o m y ś ln y c h  w y n ik ó * -  w  zd o b yw a ­
n iu  n o w y c h  w ia d o m o śc i.

E

W specjalnym wydaniu 
magazynu „Czas“

I R o z m o w a
(Dokończenie ze str. 1)

już późnym wieczorem w dodotko- 
wym, specjalnym wydaniu maga­
zynu „Czas".

W prcwadzcoej na żywo audy­
cji trudno było wyodrębnić po­
szczególne tematy, toteż przepla­
tały się pytania i odpowiedzi dc- 
tyczące różnych kwestii. Można 
je pogrupować w trzy zasadnicze 
btc-ki.

DLACZEGO nie ogłoszono za­
miaru podwyżek wcześniej, dla­
czego sprawy nie konsultowano?

— W POPRZEDNICH 4 latach 
mogliśmy prowadzić paromiesięcz­
ne konsultacje i wcześniej zapo­
wiadać podwyżki cen bez obawy 
o zaburzenia na rynku, gdyż więk 
szość tych artykułów,, których ce­
ny były podwyższane, sprzedawa­
no na kartki. Obecnie reglamen­
tacją objęte sq tylko artykuły 
mięsne i ich podwyżkę zapowia­
damy ze znacznym wyprzedze­
niem. Nie obawialiśmy się oczy­
wiście wykupu Chleba* czy mle­
ka, ale inaczej rzecz się ma z 
cukrem, a zwłaszcza z alkoholem, 
a zapowiadać podwyżkę jednych 
artykułów i innych zatajać było­
by niezręcznością.

Pcnad jedna trzecia osób I in­
stytucji wypowiadających się w 
ówczesnych konsultacjach zarzu­
cała nam, źe prowadząc szeroką 
publiczną dyskusję wytwarzamy 
w społeczeństwie przekonanie, iż 
zmiany cen można wprowadzać 
demokratycznie, drogą głosowa­
nia. Tymczasem powszechnie wia

demo, że ceny są kategorią o- 
biektywną z zależą od sytuacji 
na rynku, cd kosztów produkcji. 
Konsultacje te spełniły jednak 
swój cel — szerokiej edukacji 
ekonomicznej społeczeństwa. Dziś 
coraz więcej ludzi rozumie, że
0 podwyżkach decydują względy 
obiektywne, a me debra czy zła 
wola rządu, czy ckreśicnej grupy 
społeczeństwa.

Przy obecnej podwyżce uwzględ 
niono główne wnioski z kenstri- 
tacj; prowadzonych w poprzed­
nich latach. Świadczy o tym m. 
in. umiarkowana skala podwyżek, 
zasada sezonowego zróżnicowania 
cen niektórych artykułów spożyw 
czych. Nie zaniechano konsulta­
cji w ogóle, lecz zmieniono jedy­
nie jej tryb i formy. Obecna pod­
wyżka była już konsultowana w 
dyskusji nad założeniami CPP na 
1986 r., dotyczącymi sfery cen
1 dochodów. Podobnie będzie w 
przyszłych latach. Chodzi o kon­
sultowanie i dyskutowanie spraw 
generalnych, nie zaś tego, czy 
dany artykuł powinien kosztować
2 czy 3 zł więcej.

DLACZEGO przed świętami? W
polskim kalendarzu nie ma do­
brych dat dla podwyżek cen. Są 
one dla każdego sprawą bardzo 
przykrą. Jeżeli w następnych lo­
tach — tak jak dotychczas — bę­
dzie się nam udawało stopniowo 
zmniejszać ogólną skalę podwy­
żek, to wówczas będziemy mniej 
wrażliwi no wzrost cen i na sto­
sowne czy niestosowne terminy

ich wprowadzania. Mimo zwięk­
szonego wykupu artykułów spo­
żywczych w ostatnich dniach w 
niektórych miejscowościach re- 
sert handlu zapewnia, że przed 
świętom' nigdzie tych towarów 
nie zabraknie.

DLACZEGO wszystkie ceny arty 
kułów żywnościowych rosną rów­
no po 8 proc., ber zróżnicowania?
Powodem jest mniej więcej rów­
nomierny wzrost kosztów produk­
cji, a zwłaszcza orzetwórstwa. W 
dodatku rynek tych artykułów jest 
w zasadzie zrównoważony.

JEŚLI TAK, to po co ta podwyż­
ka? Zależy nam przecież me tyl­
ko na dzisiejszej równowadze, ale 
także na utrzymaniu je i w przy­
szłości. Skoro rosną koszty pro- 
dukcj1 rolnej, muszą rosnąć ceny 
skupu, żeby zapewnić rolnikom 
opłacalność. Z niedawnej prze­
szłości wiadomo, do jakich skut­
ków prowadzi zamrożenie cen de 
tałicznych przy rosnących cenach 
skupu. Ponadto przy średniorocz­
nym wzroście produkcji żywności 
o 2—3 proc. i jednocześnie znacz 
nie wyższym wzroście dochodów 
(13—14 proc.) — nie sposób u- 
trzymać cen detalicznych na tym 
samym poziomie.

OSŁONA najsłabszych ekonomi 
cznie — to drugi podstawowy 
nurt pytań I odpowiedzi.

W planie tegorocznym przewi­
dziano 13 proc. wzrost płac. Nie 
oznooza to, że każdy pracownik 
otrzyma taką właśnie podwyżkę, 
zależy to bowiem cd wyników 
ekonomicznych orzedsiebiorstw i
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Kiedy
przyjdzie

(Dokończenie ze str. 1)
W sobotę ogłoszony został ko- 

munikat o zapowiedzianej w Cen 
traLnym Plonie Rocznym podwyż­
ce cen niektórych artykułów żyw­
nościowych a także czekających 
nas w tym reku dalszych regula­
cjach cenowych. Od czasu wdra­
żania reformy ruch cen traktuje 
się jcko rzecz naturalną, obiektyw 
nq. Trudno nam się do tego przy 
zwyczać — ale tak być powinna.

„Ceny detaliczne — mówił pod 
czas ostatniego Plenum Wojciech 
Jaruzelski — są kategorią, w któ 
rej odbijają się realia gospodaro­
wania, także te z pozoru cdJeg- 
le jak ciężar obsługi zadłużenia 
oraz restrykcji. W szczególności 
jednak w cenach odzwierciedlają 
się wysokie koszty wytwarzania, 
nierównowaga, wszysdkie słabości 
naszej gospodarki” . Konsekwent­
ne przezwyciężanie cwych niedo­
magać jest dziś najskuteczniej­
szym sposobem na to, żeby skut­
ki nieuniknionych podwyżek cen 
były jak najmniej dotkliwe, ł że­
by ruch cen odbywał się w oby­
dwu kierunkach — w górę i w 
dół. Im niższe koszty wytwarza­
nia, wyższa efektywność — tym 
większe szanse równoważenia gos 
podarki, a więc i niższe podwyż­
ki.

Rezerwy widać na co dzień i 
to gołym okiem. Wystarczy się 
przyjrzeć i zastanowić dlaczego 
takie same przedsiębiorstwa dzia­
łające w identycznych lub pedeb 
nych warunkach uzyskują niekie­
dy diametralnie różne wyniki. Te 
różnice to właśnie namacalne, łat 
we do podliczenia rezerwy. Dki 
wszystkich, którzy chcą w nich 
dostrzec szansę, chcą dołożyć 
wysiłku i wykorzystać je, może 
to być źródłem tak nam dziś po 
trzebnego optymizmu.

Zatem spłeozna dyskusja o 
tezach na X Zjazd powiedzie się 
wtedy jeśli zawarte w nich treści 
i zadania sprowadzone zostaną do 
realiów zakładów i przedsię­
biorstw. Tam bowiem przede 
wszystkim rozgrywa się stawka o 
lepszą organizację pracy, wydaj­
ność i dyscyplinę. W konkretnych 
fabrykach powstają rzeczy dobre

lepsze
szyiciej?
albo buble. W nich takie roz­
strzygają się kwestie rówocwaigi 
całej gospodarki, kształtują pro­
porcje pomiędzy ilością złotówek 
na rynku i podażą towarów. O- 
czywiście pogodę w gospodarce, 
więc : w sklepach, robią ci naj­
lepsi; wytwórcy, ci którzy potra­
fią przełamywać borery własnych 
przyzwyczajeń i utartych dróg 
p: stępowania. Potrafią się przy 
tym przestawić na własne siły a 
nie liczyć przede wszystkim na 
pomoc. ulgi i preferencje. Im bę­
dzie więcej tak myślących łudzi, 
tak p-stępujących zakładów ' in­
stytucji, tym lepsze przyjdzie 
szybciej.

Anna JABŁOŃSKA

Komitet Centralny podjął pod­
czas XXV Plenum dwa uchwały: 
o skierowaniu do partyjnej i cgól 
nespcłecznei dyskusji tez na X 
Zjazd oraz w sprawie zwołania 
X Zjazdu w dniu 29 czerwca br.

P rze g lą d
w y d a rz e ń

O  Z  U D Z IA Ł E M  c z ło n k ó w  
n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r t y j ­
n y c h  1 p a ń s tw o w y c h  N R D  z 

•E r ic h e m  H o n e c k e re m  i  H o r ­
s te m  S in d e rm a n n e m  w  n ie ­
d z ie lę  o d b y ła  się u ro c z y s ta  i -  
na .ugu rac ja  M ię d z y n a ro d o w y c h  
T a rg ó w  W io s e n n y c h  w  L ip ­
sku . U cze s tn iczy  w  mich p o ­
n ad  9 tys . w y s ta w c ó w , h a n ­
d lo w c ó w , e k s p e rtó w  i  p rzed ­
s ta w ic ie li k ó ł go sp o d a rczych  
p ra k ty c z n ie  z c a łe g o  ś w ia ta .

ó  P IE R W S Z Y C H  dziesięć 
ra k ie t  m ię d zy  k o n ty n e n ta ln y c h  
ty p u  M X  — z g o d n ie  z te rm i­
n a rze m  s i ł  z b ro ln y c h  U S A  — 
zo s ta n ie  z a in s ta lo w a n y c h  pod 
k o n ie c  g ru d n ia  i  będz ie  g o to ­
w y c h  d o  a k c j i  w  baz ie  lo tn i­
c z e j W a rre n  (s ta n  W y om  Ing). 
P o in fo rm o w a ł o ty m  o d p o w ie  
d z ła ln y  za b a d a n ia  n a u k o w e  
p o d s e k re ta rz  s ta n u  w  m in i­
s te rs tw ie  o b ro n y  D o n a ld  H icks  
na p o s ie d ze n iu  k o m is j i  ds. s it 
rb ro jm y c h  S e na tu  U S A . H ic k s  
p o d k re ś li ł,  że ce lność  ty c h  ra  
k ie t .  z k tó ry c h  każda  w y p o ­
sażona je s t w  dz esaęć g ło w ic , 
..m oże b y ć  o  39 do 33 p ro c e n t 
w yższa  n-iż p ie rw o tn ie  p la n o ­
w a n o ’*. O d c h y le n ie  od  ce lu  
w y n ie s ie  ty lk o  n ie c o  w ię c e j 
n iż  s to  m e tró w . R a k ie ty  M X  
m a ją  zasięg o k o ło  10 09» k i lo ­
m e tró w .

Spotkanie premiera ZSRR 
z sekretarzem stanu USA

(Dokończenie ze str. 1)

UROCZYSTOŚCI pogrzebo­
we Olofa Palmego, premiera 
Szwecji brutalnie zamordowa­
nego przed 2 tygodniami w 
centrum Sztokholmu odbyły się 
w sobotę. Trumna z prochami 
zmarłego wystawiona została w 
ratuszu sztokholmskim udekoro 
wanym flagami narodowymi 
Szwecji i czerwonymi sztanda­
rami organizacji szwedzkiej So 
cjaldemokratycznej Partii Robot 
niczej oraz hasłami „Pokój i 
wolność” , wypisanymi w róż­
nych językach.

W „B łęk itne j Sali” , znanej 
na świecie z corocznych uro­
czystości wręczania Nagrody No 
bla, zebrało się 1500 osób: naj­

bliższa rodzina zmarłego z żo­
ną Lisbeth i 3 synami, król 
Szwecji Karol X V I Gustaw, 
rząd i parlament, współpraco w 
nicy i  przyjaciele, przedstawi­
ciele sipołeczeństwa szwedzkie­
go. Reprezentowani by li też 
przedstawiciele 132 państw 
świata, a wśród nich delegacja 
polska z zastępcą przewodniczą 
cego Rady Państwa PRL, Ka­
zimierzem Barcikowskim i w i­
cepremierem Zbigniewem Ger- 
t.ychem. Po uroczystości kon­
dukt żałobny przejechał cen­
tra lnym i ulicam i Sztokholmu w 
drodze na położony w śródmieś 
ciu, w odległości zaledwie k il­
kuset metrów od miejsca zbrod 
ni, n iew ie lk i cmentarz przy koś 
ciele Adolfa Fryderyka. Odby­
ła się krótka kościelna ceremo 
nia złożenia prochów do grobu.

„Giotto“ ranny
(Dokończenie ze str. 1)

18 sekund przed największym 
zbliżeniem do komety. W isto­
cie — jeśli odliczyć czas po­
trzebny na dotarcie sygnału do 
Ziemi — sekund tych było nie 
18 lecz 2. Uprzednio poinfor­
mowano, że sonda przestała 
przekazywać obraz, lecz że da­
ne z pozostałych aparatów ba­
dawczych nadchodzą, acz nie­
regularnie i  w  zniekształconej 
postaci. W ciągu następnej do­
by specjaliści z Europejskiego 
Ośrodka Operacji Kosmicznych 
w Darmstadt w  RFN (w pobli­
żu F rankfurtu) dokonali podsu­
mowania kluczowych chw il eks 
perymentu. Kamery telewizyjne
— stwierdzają oni — zostały 
uszkodzone nieodwołalnie ale 
zachowano ok. 60 proc. zdol­
ności badawczych aparatury, a 
co najważniejsze — utrzymano 
stabilne położenie przestrzenne 
sondy, co pozwala nadał otrzy­
mywać — za pomocą radioteles 
kopów na Ziemi — dane obra­
zujące właściwości przestrzeni 
kosmicznej. Jak określił to je­
den ze specjalistów w Darm­
stadt — „G iotto”  jest ranny, 
ale nie m artw y” .

Ostatnie zdjęcia jądra kome­
ty Halleya zostało wykonane z 
odległości 1480 km. Wskazuje« 
ono. że — inaczej, niż według 
pomiarów dokonanych np. przez 
radzieckie „Wegi”  — jądro to 
ma rozmiar nie 11 km na 6 
lecz co najm niej 15 na 4 km. 
Jest podobno „czarniejsze niż 
węgiel” , barwę jego można po­
równać jedynie z czarnym aksa 
mitem. Specjalista EAK, Horst 
Uwe Keller określił ją  jako 
„najczelniejszą czerń, jaką moż 
na sobie wyobrazić” .

Wstępne w yn ik i pomiarów 
wskazują, że jądro komety jest 
ciepłe — co każe rozstać sdę z 
wizją przedstawiającą je jako 
bryłę lodu. (Być może, że lód 
zachował się wewnątrz lecz na 
pewno nie na powierzchni). Z 
kartoflowatej bry ły  wydobywa 
ją się strugi gazu i pyłu.

K O N T R O L Ę  na d  sondą „G io t to ”  
odzyska .no  w  o k . 40 m in u t  p o  je j 
m a k s y m a ln y m  z b liż e n iu  do Jądra 
k o m e ty . N a jis to tn ie js z e  Jest to , że
— m im o  deszczu pędzących  z w ie l­
ką  p rę d ko śc ią  czą s te k  p y łó w , k tó re  
p rz e b iły  p o d w ó jn ą  ta rc z ę  „k o s m i­
cznego cz o łg u ” , ja k  n a z y w a ją  te n

a p a ra t je g o  k o n s tru k to rz y ,  n ie  zo 
s ta ły  uszko d zo n e  b a te r ie  s łoneczne 
a n i a n te n y . U trz y m a n y  z o s ta ł też, 
bez ż a d n y c h  o d c h y le ń , k u rs  son­
d y ;  d z ia ła ją  c z u jn ik i  d o k o n u ją c e  
p o m ia ru  zagęszczenia p y łó w , jo n ó w  
i  p la z m y  m ię d z y g w ie z d n e j; w  z b ió r 
n iika ch  p o zo s ta ło  jeszcze o k . 60 k g  
m a te r ia łu  p ę d nego  — h y d ra z y n y , 
s łużącego do  u trz y m y w a n ia  o r ie n ­
ta c j i  p rz e s trz e n n e j i  m a n e w ró w  
k u rs o w y c h .

B r y ty js k a  A g e n c ja  R e u te ra  pod­
k re ś la , że d rogę  sondz ie  e u ro p e j­
s k ie j a g e n c ji k o s m ic z n e j u to ro w a ły  
ra d z le c ie  „W e g i” . W szyscy uczest­
n ic y  e k s p e ry m e n tu : z E u ro p y  Za­
c h o d n ie j,  ra d z ie c k ie j ra d y  „ I n t e r -  
kosm os” , a g e n c ji b a dań  ko sm icz­
n y c h  J a p o n ii i  a m e ry k a ń s k ie g o  u -  
rz ę d u  a e ro n a u ty k i i  p rz e s trz e n i ko s  
m iczm e j — N A S A  u z n a li,  t e  dane. 
Ja k ic h  d o s ta rc z y ła  sonda, m a ją  n i®  
z w y k le  w ażne znaczen ie  cfla w ie ­
d zy  o  d z ie ja c h  u k s z ta łto w a n ia  się 
naszego U k ła d u  S łonecznego.

CZY kamery „G iotta”  ożyją? 
Specjaliści z Darmstadt zamie­
rzają podjąć próbę urucho­
mienia ich nakierowując je 
na Jowisza. Na podsta­
w ie jakości zdjęć zostanie do­
konana diagnoza. O bogactwie 
materiału zebranego w  pobli­
żu jądra komety Halleya świad 
czy fakt, że przelatując obok 
niego kamery „G iotta”  — przed 
uszkodzeniem — w ykry ły , że 
owa „karto flow ata”  bryła po­
kryta  jest wzgórzami i  krate­
rami.

„Reagan utracił 
rozsądek"

(Dokończenie ze str. 1)
k a ra g u a  s ta n o w i „ś m ie r te ln e  z a g ro ­
żen ie  d la  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  l  
d o p ro w a d z i do  o b a le n ia  w s z y s tk ic h  
rz ą d ó w  d e m o k ra ty c z n y c h  n a  za­
c h o d n ie j p ó łk u l i ” .

S Z T O K H O L M  P A P . P re z y d e n t 
N ik a ra g u i D a n ie l O rte g a  o ś w ia d ­
c z y ł, że u d z ie la ją c  p o p a rc ia  k o n t r ­
re w o lu c jo n is to m  w a lc z ą c y m  z le ­
w ic o w y m  rządem  s a n d in o w S k im  o -  
ra z  p la n u ją c  zw ię ksze n ie  d la  n ic h  
p o m o cy  w o js k o w e j p re z y d e n t S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  R o n a ld  R eagan 
„ s t r a c i ł  ro zsądek” .

„F a k t ,  że u to ż s a m ił s ię  o n  sam 
w c z o ra j z k o n  t r r e  w o d u c jo n is ta m i 
n ik  a r  ag u a ń s k i m i w y w o łu j«  w ra że ­
n ie , że u t r a c i ł  ro zsądek”  — o ś w la d  
c z y ł p re z y d e n t O rte g a  w  czas ie  
k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  S z to k h o l­
m ie , g d z ie  p rz e b y w a ł na  u ro c z y ­
s tośc iach  p o g rz e b o w y c h  O lo fa  P a l­
m ego.

o podwwikach cen
indywidualnych wyników pracy. 
Rząd określił jodynie reguły gry, 
które taki wzrost płacy przecięt­
nej umożliwiają. M. m. w produk­
cji materialnej przewidziano moż­
liwe ść dodatkowego podniesienia 
funduszu wynagrodzeń o 400 zł 
miesięcznie na jednego zatrud­
nianego, bez obciążeń podatkiem 
cd pen adhor m atywm yc h wypłat
wynagrodzeń. O sposobie wydat­
kowania tych kwot zdecydują ety 
rękoje i samorządy załóg.

łnne są zasady wzrostu płac w 
tzw. usługach niematerialnych, 
np. w oświacie, służbie zdrowia, 
kulturze, administracji. Płace po­
łowy pracowników działów nie pro 
dukcyjnych są automatycznie wa­
loryzowane, stosownie do wzro­
stu wynagrodzeń bądź to w gos­
podarce uspołecznicnej, bądź to 
w sferze materialnej. Pozostałe 
grupy będą mogły uzyskać co 
najmniej 13 prcc. wzrost wyna­
grodzeń — zgodnie z CPR.

O podwyżce świadczeń dla ok. 
6 min emerytów i rencistów za­
decydowała niedawno uchwalona 
ustawa, która przewiduje od 1 
bm. 15-procentowy wzrost eme­
rytur i rent z tytułu waloryzacji 
oraz dodatkową podwyżkę we 
wrześniu świadczeń dawniej przy­
znanych. Waloryzacją są objęte 
wszystkie świadczenia przyznane 
do końca 1984 r., niezależnie od 
ich wysokości, a ograniczono je­
dynie kwotę podwyżki do 3 tys. 
zł. Dotychczas zwaloryzowane, 
podwyższone świadczenia otrzy­

mało cik. 77 tys. emerytów i ren­
cistów, a do końca marca — oko 
ło 1,5 min osób.

ZMIENIAJĄ SIĘ zasady wypłaty 
zasiłków rodzinnych. Podniesiono 
o 1 tys. zł progi dochodowe u- 
prawrwające do wyższych zasił­
ków craz zwiększano same zasił­
ki. Rodzinom o najniższych d:cho 
dach — do 4 tys. zł na esobę — 
przysługuje obecnie zasiłek 2400 
zł na dziecko, a przy d chodach 
cd 4—6 tys. zł — 1900 zł. Gru­
pa o najwyższych dcchcdach — 
powyżej 6 tys. zł — na osobę 
otrzymuje zasiłki w dotychczaso­
wej wysokości.

Na tych samych zasadach wzra 
stają dodatki rodzinne do eme­
rytur i rent

Od 1 bm. podniesiono do kwo­
ty 6850 zł maksymalny wymiar za 
sitku wychowawczego a Id tylko 
dla osób samotnie wychowują­
cych dzieci, które dotychczas po­
bierały te zasiłki.

Do 6 tys. zł na osobę w ro­
dzinie wzrasta wysokość docho­
dów uprawniających do świadczeń 
z funduszu alimentacyjnego.

Zasiłek przysługujący na dziec­
ko specjalnej troski od 1 bm. wy 
nos* 2100 zł. Taka sama jest 
kwota dodatku pielęgnacyjnego 
dla seniorów j inwalidów I gru­
py.

Zwiększa się wymiar dodatko­
wych zasiłków rodzinnych na dzie 
ci chore otrzymujące zwielokrot­
nione karty zaopatrzeniowe; wy­
niesie — 1350 zł, 2700 zł i 4050 
zł, zależnie od krotności korty.

Wzrastają stałe i ekresewe za­
siłki wypłacane osobom, które nie 
mają żadnych źródeł utrzymania 
i .korzystają z pomocy społecz­
nej. Podniesiono je do 5600 zł, a 
w przypadku inwalidów I grupy 
— do 7 tys. zł.

Odpłatne ść za wyżywienie w 
stołówkach akademickich i ucz­
niowskich internatach nie zmienia 
się do kcńca reku szkolnego. 
Funkcjonuje stały mechanizm wa­
loryzacji stypendiów w miarę 
wzrostu kosztów utrzymania, w 
wyniku którego cd 1 październi­
ka zostaną podwyższone stypen­
dia studenckie.

Podwyższone zostają diety za 
delegacje służbowe ze 180 zł do 
240 zł.

WĘGIEL, cukier, podwyżki po­
chodne...

CAŁE dziesięciolecia żyliśmy w 
przekonaniu, że w Polsce mamy 
obfitość węgla. W efekcie — ce­
ny jego zbytu nigdy nie pokrywa­
ły kosztów wydobycia. Koszty sta­
le rosną, gdyż sięgamy do po­
kładów coraz cieńszych, położo­
nych coraz głębiej. Konieczne są 
coraz mocniejsze i wytrzymalsze 
maszyny i urządzenia, lepsze i 
droższe zabezpieczenia, wydłuża 
się droga podziemnego transpor­
tu. W ten sposób — podobnie 
jak w całym świecie — koszty 
wydobycia węgla systematycznie 
wzrastają. Jeszcze większa jest 
dysproporcja między kosztami wy 
dobycia i ceną detaliczną węgla 
W 1982 r. węgieł gruby koszto­
wał 2 tys. zł, obecnie 2,4 tys. zł,

gdy tymczasem koszt jego wydo­
bycia wynosi c-k. 4,5 tys. zł. Róż 
nica jest duża i musi być zmniej­
szona przez odpowiednią -korektę 
c en zbytu i cen detal rożnyc h. De­
cyzja w sprawie podwyżki zosta­
nie podjęta po zakończeniu se­
zonu grzewczego i po przeor,ałi- 
zeweniu bilansu paliw.

DLACZEGO po raz drugi w krót 
kim czasie rośnie cena cukru, 
czy to nie przesada?

— WPROWADZONA w listopa­
dzie podwyżka zapewniła rentow­
ność prod'.,’" ' ;i buraków, jedlnak 
zaraz potem wzrosły znów kosz­
ty produkcji, głównie z uwagi na 
wyższe ceny paliw. Organizocje 
rolników zaproponowały więc 
wcześniejsze ogłoszenie pcdtwyżśki 
cen skupu buraków, aby nie do­
puścić do spodku areału upraw.

Czy nie grozi nam niekontrolo­
wany wzrost pochodnych cen arty 
kułów żywnościowych? Obawy są 
tym razem nieuzasadnione. Z sza­
cunkowych obliczeń wynika, że 
podwyżki cen głównych składni­
ków takich artykułów jak ciastka, 
cukierki czy inne słodycze mogą 
wywołać wzrost ich cen w gra­
nicach 3—7 prcc. Dżemy nie po­
winny zdrożeć więcej niż o 2—3 
zł, jeżeli w ogóle to nastąpi, gdyż 
rosnące zapasy w handlu powin­
ny skłonić producentów do szu­
kania dróg obniżki kosztów pro­
dukcji.

Ceny pieczywa — poza Chle­
bem — są cenami umownymi. 
Minister finansów ograniczył m oi 

.łiwości ich podwyżek do 10 proc.

Alkohol — tu opina publicz­
na jest podzielona. Część uważa 
obecną podwyżkę za zbyt wyso­
ką, inni domagają się znacznie 
drastyczniejszej. Mrmo iż to u- 
żywka, jej cena nie może być 
dowolnie kształtowana. Przestrze­
gamy przepisów ustawy o wycho­
waniu w trzeźwości, a więc wzro­
stu cen alkoholu w sposób pro­
porcjonalny do wzrostu dochodów 
ludności. Z tego punktu widzenia 
obecna podwyżka jest uzasadnia­
na. Równocześnie trzeba mieć na 
uwadze wpływ ceny alkoholu na 
nielegalny proceder produkcji 
bimbru.

Ozy zapowiedzicna na sierpień 
podwyżka cen mięsa pozwoli na 
zniesienie jego reglamemtaćji? O 
tym zdecyduje nie tyle wzrost 
cen, co zwiększenie podaży. Wiel­
kości dostaw zaplanowane w 
CPR nie pozwalają na zniesienia 
reglamentacji mięsa, jednak ostał 
rwo jego skup i podaż są nieco 
większe niż przewidywano. Poz­
woliło to na dodatkowy przydział 
0,5 kg mięsa w marcu i liczymy 
na to, że podobne posunięcia ła ­
godzące dolegliwość reglamenta­
cji będziemy mogli podjąć rów­
nież w następnych miesiącach.

W BLISKO czterogodzinnej rc®. 
mowie nikt oczywiście nie wyra­
żał zadowolenia z powodu pod­
wyżek cen, sporo było głosów po­
dyktowanych irytacją i obawą 
przed skutkami wzrostu kosztów 
utrzymania. Nie zabrakło jednak 
opinii świadczących o zrozumie­
niu ekcnomicznej konieczności 
tych decyzji. Jednocześnie pod­
kreślano ogrom marnotrawstwa, i 
to nie tylko żywności, co utrud­
nia prowadzenie bardziej stabil­
nej polityki cen.
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trzeba zapracować. To stwier­
dzenie ma pełne uzasadnienie 
w  Fabryce Kab li „Załom ” . „Za­
łom ”  postawił — jak  stwierdza 
dyrektor naczelny zakładu mgr 
inź. Jan Rybczyński — na „do­
brego konia” : na jakość wyro­
bów i  na eksport. Oba te ele­
menty przynoszą fabryce okre-

n ie  d ru tu  g o łego  w  k rę g a ch  o m a - Podzespołów Telewizyjnych 
s ie  do  5 to n .’ U ru c h o m io n o  ró w n ie ż  R H / o t ”
p ro d u k c ję  p rze w o d ó w  s ta lo w o -a lu m i ” 7^7; * . . . .
r . io w y c h  w e d lu s  n o rm  ra d z ie c k ic h . D O  w a żn ie jszych  zam ie rzeń  1985 
k tó ry c h  e k s p o rt do  C h in  w  1983 r !  r - n a le ż y  w d ro ż e n ie  c ią g a d e ł k o m - 
p rz y n ió s ł 4 m in  d o la ró w . p a kso w ych  o w yższe j ż y w o tn o ś c i 

n iż  c ią g a d ła  s tosow ane do tychczas. 
D z ię k i z g ro m a d zo n ym  ś ro d k o m  w ła  

W BIEŻĄCYM roku p la n  po- sny m  F K  ..Z a ło m ”  za w ie ra  k o n - 
s teD U  te c h n ic / n ^ t m  ip s t  r ń w n ip  t r a k t  z a n g ie lską  f irm ą  Shaw  w  ce lu  Ł tę p u  te c n n ic z n e g o  je s t  r ó w n ie  d o ko n a n ia  m o d e rn iz a c ji w y e k s p lo a -
b o g a ty .  Z z a d a ń  t e c h n o lo g ic z -  to w a n y c h  w y tła c z a re k  do p o lw in itu .  
n y c h  d o ty c z ą c y c h  t y l k o  t e m a t y -  M o d e rn iz a c ja  o b e jm u je  ty lk o  część 

, - k i  p k s n n r to w p i  ł  f l n t v im r v , r t n  zespołów  P o zw o li to  na podw yższe -
ś lo n e  k o r z y ś c i  f in a n s o w e ,  a co t e r y z o w a ł  s ię  w d r o ż e n ia m i  n o -  c y jn y m  s p ro w a d zo n ym  z r f n . W y -  w p  ; w ™  t ™ ,  ? ie  w y d a jn o ś c i o 30 proc./ bez anga
r a  t v m  i r t r it»  m o ż l iw o ś c i  w  H z ip _  - . . . . - u  ...... ♦ k o rz y s tu ia c  dośw iadczen ia  ..Z a ło - w e l  .n a l ezy  w y m ie n ić  _ k o n ty n u o -  żow an ia  w y s o k ic h  n a k ła d ó w  ną za-

na X ZJAZD
za tym  idzie możliwości w  dzie- _____ ______
dżinie postępu technicznego. Ten poziomie światowym. Dotyczy- S b . ¿ u id V 'S b liW £ ’ oSSi? C S  produkcji przewodów o izolacji » “ «■ »  postępu te
zaś umożliw ia jeszcze_ tepszą i  ł? to różnych etapów i  faz pro- lęiy. i?»«>»e f  polietylenu s ie c io w o , cha?ak Z Z & J S S Z Z .  “ *S..£Sf^S

wych technik wytwarzania na ^ ^ ‘“^ 'o iog ílT e 'w dT a ta ja ^ ia é  wanie prac nad uruchomieniem kuobh“ * v; !1

efektywniejszą produkcję. dukcji takich jak ciągnienie, 
skręcanie

sp e łn ie n ie  P o ls k ie j N o rm y  dla
.m e , c y  w o d ó w  m ie d z ia n y c h  w  g um ie , uzy- t e r y z u ją c e g o  s ię  w ię k s z ą  o d p o r -  ce lu  w p ro w a d z i się zm ianę v 
d r u t ó w  s k u ją c  d la  n ic h  n a jw yższa  jakość, n o ś c ia  n a  n a ln o ś ć  te m n p r a t .n r p  ?t r Hk 9 ji  ż v l w  p rzew odach  ty p u

ra m a ch  postępu techo  1- 
m a-

te ria ło c h ło n n o ś c i p ro d u k c ji.  W ty m  
k o n -  

L Y-a • o k r e s e m  w n o w a n ie  i s k r ę c a n ie  d r u t ó w  s k u ją c  d la  n ic h  n a jw yższa  jakość, n o ś c ią  n a  p a ln o ś ć  t e m p e r a tu r ę
d z ie d z in ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  m ie d z ia n y c h ,  e m a l io w a n ie  p r z e -  Przez w ie le  la t  d o k o n y w a n o  o ds tęp  n a  n rz p o in ż p n ia  i ’ z w a r c ia  m a  1 A L Y - następu jąc je  ż y ła m i zagę-—  — ... — e i - i  v „ t  — »- . .  - .......................  - - i . . . -  n «  .  I ł d  p r z e c ią ż e n ia  1 z w a r c ia ,  m a -  szczonym i o ra z  schodząc z p rzekro -

w y t r z y m a ło ś ć  i  ów  n o m in a ln y c n  na rzecz p rze k ro -w  ciągu ostatnich 5 la t był rok wodów i* produkcji gołego dru- stwa 00 PN (miedź w zetknięciu zmm __t__. _____ i__1____1___ . ,r  . . ' 0 fZllmn Ifnrnrlllioi 7. nFrulnIrhlą1984 — mówi główny technolog tu  w  dużych kręgach o masie w o d ó w  
mgr inż. Leszek Bielous. — Na- 
k łady w stosunku do 1983 r. 
wzrosły 10-krotnie do sumy 107 
m in  zł. Rok 1985 to nakłady 
na rozwój techniki rzędu 170 
m in  zł, ten poziom utrzyma się 
również w 1986 r. W ydatki w 
latach 1984—85 charakteryzo­
w ały się zakupem maszyn i  u- 
rządzeń kablowych nowej ge-

g u m ą  k o ro d u je ) . Z  p ro d u k c ją  prze- jącego większą
izolacji gumowej ma też mechaniczną. Sieciowanie, któ-

Spirala p o s tę p u
neracji. W tym  roku postęp te- nowoczesnych urządzeń znanych 
chniczny ukierunkowany został f irm  światowych produkujących

powyżej 800 kg. Było to m ożli- •n w w t jre j«  -  s k rę -
j  - l i  . „  , c a rk i d ru tó w  o c y n k o w a n y c h  ze soe-we dzięki dokonanym^ z a k u p o m  c ja ln y m  u rzą d ze n ie m  zdaw czym .

jó w  e le k try c z n ie  c z y n n y c h : O te j 
te c h n o lo g ii b y ła  łu ż  m ow a. P o zw o li 
to  na zm n ie jsze n ie  zużyc ia  m ie d z i o 
160 to n . a lu m in iu m  o 150 to n  i  p o l­
w in i tu  o 50 to n  o łą c z n e j w a rto ś c i 
77 m in  z ł roczn ie .

PRZEDSTAWIONE powyżej 
zrealizowane i planowane przed 
sięwzięcia postępu technicznego 
świadczą dobitnie jak  rozkrę-

na modernizację istniejących In maszyny kablowe, 
sta lacji technologicznych w ce­
lu podniesienia poziomu techni­
cznego posiadanych urządzeń i nik

O p a now ano  ta kże  te ch n o lo g ię  p ro ­
d u k c j i  ż y ł sp ra so w a n ych  (zagęszczo- 

- , , _  ,  n y c h ). o k rą g ły c h  i  s e k to ro w y c n , z
W E  w s p o m n ia n y m  o k re s ie  t a b r y -  p rzeznaczen iem  do w y ro b u  k a b li 

ka  K a b li  ,,Z a ło m ”  ja k o  p ie rw sza  w  e le k tro e n e rg e ty c z n y c h  w e d łu g  w y -  
k r a ju  w d ro ż y ła  w ie le  n o w y c h  te c h - m agań n o rm  n ie m ie c k ic h . K a b le  te  

te c h n o lo g ii w  d z ie d z in ie  k a - są o b ie k te m  e k s p o rtu  o w a rto ś c i' r  *. - “  . . « 7  1 - * . V-------- ,» 7 .  . ---- ----- , * r . "V  u u ie n iB iu  CK-spuiiu o  wa ilo ściinstalacji, automatyzację, zwięk- b lo w n ic tw a . M ożna tu  w y m ie n ić  c ią  ponad  1 m in  d o la ró w  ro czn ie . T ech  
SZenie wydajności i D O O raw e  8n ie n ie  _ w ie lo b ie g o w e  d ru tó w  m ie - n o lo g ia  u m o ż liw ia  z m n ie jsze n ie  zu - »¿.c-łiie w y u « łjii« & v .i i  p o p id w i j  d z ia n y c h  — p o lega  o no  na Jedno- * vc ia  p o lw in itu  iz o la c v in e e o  i  ooo- warunkow pracy. Realizację te- czesnym  c ią g n ie n iu  s-io d ru tó w  • zyc ia  p ° 1w u 1u u  r o ta c y jn e g o  i  op o -p o lw ln ltu  iz o la c y jn e g o  i  op o ­

now ego  od 6 do  30 p roc. w  s tosun - 
k u  do  t r a d y c y jn y c h  k o n s tru k c ji.  

1 O szczędność z tego ty tu łu  w yn o s i 
, ro czn ie  ok . 100 to n  p o lw in itu  o  w a r  

tośc i p o nad  10 m in  z ł D odać  na le - 
żv . że ponad ro k  t rw a ły  s ta ra n ia  o 
zm ia n ę  w y m o g ó w  w  ty m  w zg lę d z ie  
P o ls k ie j N o rm y , k tó ra  za k ła d a ła  że 
p r /e w ó d  m u s i m ie ć  n ie  tv lk o  jedna 
ko w ą  op o rn o ść , lecz ta kże  je d n a k o  
w ą  średn icę . O becn ie  z tego w a ru n ­
k u  z re zyg n o w a n o . N a jp ie rw  d la  po­
trz e b  e ksp o rtu .

N ie z w y k le  Is to tn y m  przeds ięw z ię  
c ie m  b y ło  zastosow an ie  w  p ro d u k c j i  
la k ie ru  k ra jo w e g o  . .T e r in id a l”  zastę 
p o ją ce g o  la k ie r  im p o r to w a n y

EMALTERN1A drutów grubych P-5. Sławomir Garbarczyk i 
Wojciech Barański nadzorują pracę ciągarko-nawijarek. Każ­
da taka szpula waży 800 kg a naw ija się ją przez 14 dni. O- 
czywiście zerwanie się drutu dyskwalifiku je  szpulę.

Fot. Zb. Jodkowski
p rz e w o d y  nawojowe w klasie izolh- . , , _
cji 180 $t. c. wykazał on pełne wła rc jest procesem chemicznym, ca się w „Zalom iu”  spirala tech

Janina Tot dokonuje laserowego pomiaru średnicy drutu.
Fot. Zb. Jodkowski

go kosztownego programu umoż 
liw ia  reforma gospodarcza, po­
nieważ odpisy na fundusz FPTE 
zgromadzone na specjalnym kon 
cie i pozostające do dyspozycji 
fabryki wynoszą blisko pół m i­
liarda złotych. U łatw ia to swo­
bodę działania i  perspektywicz­
ną, dobrze zaplanowaną gospo­
darkę środkami własnymi prze­
znaczonymi na postęp technicz­
ny.

POSTĘP techniczny w  „Zało- 
aoiu” w latach 1983—85 charak-

na w i ja  n i u  ic h  w  pasem ka z p rzezna  
czen iem  do p ro d u k c j i  ż y ł g ię tk ic h . 
Z a k ła d  z a in s ta lo w a ł d w ie  ta k ie  m a­
s zyn y  ( je d n a  8- a d ru g a  10-biegowa) 
w  1983 i  1984 r .,  za s tę o u ją  one pracę  
18 m aszyn , co  s ię  ta k ż e  łą c z y  ze 
zm n ie jsze n ie m  o b s łu g i. K o le jn ą  in n o  
w a c ją  je s t  c y n o w a n ie  d ru tó w  m ie ­
d z ia n y c h  m e todą  g a lw a n iczn ą . Z a ­
p e w n iło  to  3—3 .5 -k ro tn y  w z ro s t w y ­
d a jn o ś c i. T e c h n o lo g ię  o p ra co w a n o  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie  (a u to r  m g r 
A n d rz e j K o z ło w s k i)  na b a z ie  n o w o ­
czesne j m e to d y  f lu o ro  bora  n o w e j sto 
s o w a n e j Już na Z achodz ie . O p ra co ­
w a n o  Ją na w ła s n y m  p ro to ty p o w y m  
u rzą d ze n iu . N a s tę p n ie  to  ro zw ią za ­
n ie  te ch n o lo g iczn e  w d ro ż o n o  na w y  
eoko  w y d a jn y m  u rz ą d z e n iu  p ro d u k -

ściwości dotychczas importowanych wykonywane będzie we włas- niczno-techn ilogiczna: dobre wy 
zowano^w^^M^^f^przY^udzlafe^n- nym zakresie w fabryce. O p a -  roby — fundusze rozwojowe — 
stytutu P rz e m y s łu  T w o rz y w  i F a rb  nowanię produkcji tego rodzą- lepsze maszyny Í technologie —  
w  Gliwicach i  ośrodka B adaw czo - ju  przewodów ma na celu w y j- jeszcze lepsze wyroby... A  roz- 
BO°7̂ n!^okaber\Zê osowa^feb^k í¿  ŚCie Z ° fertą eksPortow£»- Pro"  poczęto ją w 1983 r  opanowując 
ni przez dwa lata d a ło  oszczędności wadzone są też prace nad uru- na istniejących urządzeniach,
w  wysokości 35 min zł w 1985 r chomieniom antyimportowej pro bez nowych maszyn i  żądań, bar
uruchomiono też pierwszy w kraju dukcji przewodów nawojowych dzo trudną produkcje eksporto- 
M S Í Í . W ,  S S S  o izolacji termospiekalnej do te wą do Francji W p5n i skorzy- 
je się trzykrotnie wyższa wvdajno- lewizorów. Technologia została stano, z reformy gospodarczej,
ścia oraz posiada zamknięte apiika- opracowana we własnym zakre- dającej zakładom prawo samo-

S1C- Wdr° ż“ «  wymaga włączę- modzielncRO myślema. 
lotnych do otoczenia. ma się Białostockich Zakładów Edward W ITUSZYNSKI

F a b ry k a  s a m o d z ie ln ie  op ra co w a ła  
te c h n o lo g ie  p rze w o d ó w  n a w o jo w y c h  
o iz o la c ji d w u w a rs tw o w e j, z w a rs t­
w ą  ze w n ę trzn ą  ty p u  N y lo n . Są one 
p rzeznaczone do  szybk iego  uzw a la ­
n ia . D o d a tk o w ą  tru d n o ś c ią  b y ły  spe 
c ja ln e  w a ru n k i o d b io rc y  fra n c u s k ie  
go p rze w yższa ją ce  w y m o g i n o rm  za 
c h o d n łc h . P rz e w o d y  te  zap lanow ano  
do  użyc ia  na su p e rs z y b k ic h  n a w ija r  
k a c h , w  zw ią z k u  z czym  p rzew ód 
m u s i b y ć  d o s ta te czn ie  ś lis k i 1 e la ­
s ty c z n y . W  1985 r . z a k u p io n o  i  za­
in s ta lo w a n o  na p ie cu  e m a lie rs k im  
s p e c ja ln e  c ią g a rk o -n a w ija rk i k tó re  
u m o ż liw i ły  w d ro ż e n ie  sys te m u  ..In 
l in ę ” , to  je s t na c ią g n ie n ie  i  e m a lio  
w a n ie  w  je d n e j o p e ra c ji. N ie  w d a ­
ją c  się w  szczegóły te ch n iczn e  — 
ta k  u z y s k a n y  e m a iio w a n y  d r u t  na ­
w o jo w y  m a znaczn ie  w yższe p a ra ­
m e tr y  u ż y tk o w e . W  1985 r . „Z a ło m ”

Od lipca do w rześnia

Festiwal malarstwa współczesnego
X I I I  F e s tiw a l P o lsk iego  M a la rs tw a  s tó w  *  d o k o n a n ia m i a u to ró w  m ło  

W spółczesnego w  Szczec in ie  odbę- d e j g e n e ra c ji.
dz ie  się w  o k re s ie  od 20 Lipca do  14 K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  X I I I  
w rześn ia  b r. w  sa lach  Z a m k u  K s ią -  F P M W  pod p rz e w o d n ic tw e m  w ic e - 
żą t P o m o rs k ic h . P rz y p o m n ijm y , że w o je w o d y  szczec ińsk iego  Tadeusza 
fe s tiw a le  te  są im p re z a m i c y k lic z  K lu k i  p o w o ła ł K o m is ie  K w a l i f ik a -  
n y m i. o d b y w a ją c y m i się co dw a c y jn ą  i  iu r v  nag ró d  W  sk ła d  je j 
la ta , a ic h  ce lem  je s t p re ze n ta c ja  weszldr J e rzy  B rz o z o w sk< (Szczecin) 
a k tu a ln y c h  te n d e n c ji i  p os taw  tw ó r  a r t .  m a la rz  W ła d y s ła w  J a ck ie w icz  
czych  m a la rz y  z ca łego k r a ju ,  a ćo  (G dańsk) a r t  m a la rz . B e rh a rd  K e p

____ _ __________ .. ___ . . . .  za ty m  id z ie  s tw a rz a ją  o ka z ję  do le r  (Łódź) h is to ry k  s z tu k i R yszard
o p a n o w a ł ta kże  p ro d u k c ję  i  pakow a  k o n f ro n ta c j i  d o ro b k u  zn a n ych  a r t y  K ie łtv k a  (Szczecin) a r t  m a la rz  Le ­

szek K o s te c k i (P oznań ) a r t .  m a la rz .

Samotność na w si
„JESTEM kawalerem. Bardzo 

dokucza m{ samotność i dlatego 
ucieszę się, gdy napisze do mnie 
pani <może być z dzieckiem), 
która ehdałaby żyć i pracować 
na wsi“. Oto jeden s tysięcy 
typowych listów, napływają­
cych w ciągu roku do rubryki 
JPod Mirtową Gałązką” prowa­
dzonej przez „Gromadę — Rol­
nika Polskiego”. Nie jest to jed 
nak rubryka niczym biuro ma­
trymonialne dla zagubionych i 
dla niezdecydowanych. Służy 
natomiast młodym rolnikom, 
podstawowej grupie społeczno­
ści wiejskiej, w  której znalezie­
nie współmałżonka jest z ro­
ku na rok coraz trudniejsze. Ta 
ka sytuacja świadczy nie tylko 
o dramatach osobistych — jest 
również poważnym zagrożeniem 
prawidłowego funkcjonowania 
społeczności wiejskiej, a także 
—  rolnictwa.

Rubryka istnieje od 25 maja 
1975 roku. Początkowo ukazy­
wała się co dwa tygodnie w nu 
merach niedzielnych. Obecnie 
znajduje się w  każdym nume­
rze gazety. W  roku 1981 napły­
nęło do niej 30 091 listów, w

1983 roku — 45 842, w  1985 — 
56 343. Ich treść, którą zainte­
resowała się para socjologów, 
Tatiana i  Krzysztof Wróblewscy, 
pozwala zorientować się w  ro­
dzajach samotności na wsi.

„ W  N A S Z E J  w s i je s t  t rz y d z ie s tu  
o ś m iu  k a w a le ró w  1 d w ie  p a n n y ”  — 
p isze  je d e n  z  k o re sp o n d e n tó w . N ic  
d z iw n e g o , t e  r o ln ik  n ie  m oże zna­
le źć  to n y .  K o b ie ty  u c ie k a ją  do  m la  
s ta . p rze d e  w s z y s tk im  b o ją c  s ię  c ięż 
k le j  p ra c y . K a w a le ro w ie  saś nęcą 
ja k  m ogą.

Rolnik
Z & d a ła w  z  K u ja w  posiada n o w y  

do m . g o s p o d a rs tw o  w  p e łn i zm echa 
n łz o w a n e . sam ochód , w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie , in n i  w y lic z a ją  pos iadane 
d o b ra , z a le ty  c h a ra k te ru  ( je s te m  to ­
w a rz y s k i. n ie ś m ia ły ,  w e s o ły , p ra c o ­
w i t y  i td .) .  C zę s tym  a tu te m  Jest 
a b s ty n e n c ja : . .n ie  p i ję ” . D z ie lą  się 
t e i  z p o te n c ja ln ą , n ie zn a n a  to w a rz y  
szką  ty c ia  p la n a m i na p rzysz ło ść : 
b u d u je  s ię . d o k u p ię  z ie m ię , sp rzę t.

P o żą d a n y  w iz e ru n e k  to n y  to  oso­
ba lu b ią c a  p ra c ę  w  p o lu ,  d o m a to r-  
k a , s k ro m n a , m iła .  o d d a n a  ro d z in ie . 
B a rd z o  często a u to rz y  o fe r t y  p o d ­
k re ś la ją .  t e  m oże to  b y ć  p a n n a  z 
d z ie c k ie m , d w o jg ie m  d z ie c i, w d o w a . 
T o  n a jle p s z y  d o w ó d  z d e te rm in o w a ­

n ia  m ło d y c h  k a w a le ró w  na w s i — w  na h e k ta ra c h ” , k tó re  n$e chcą  p rze  
m ie śc ie  ta k ic h  o fe r t  się na o g ó ł n ie  n ieść 9ię na gosp o d a rs tw o  m ęża. ko 
s p o ty k a . -  b ie ty  ro zw ie d z io n e , w d o w y , n a u czy

D la  s ta ry c h  k a w a le ró w  „M ir to w a  c ie lk i.  P a n n y , k tó re  chcą  się p rze - 
G a łą z k a ”  Jest p rz y s ło w io w ą  o s ta t-  n ieść na g ospoda rs tw o  p rz y s z ły c h  
n ią  deską ra tu n k u . Ic h  l is ty  są k r o t  m ężów , są w rę cz  ro z c h w y ty w a n e , 
k ie  i  la p id a rn e : „M a m  41 la t .  m ie -  O trz y m u ją  o k o ło  s tu  p ro p o z y c ji W  
szka m  we w si. C h c ia łb y m  za łożyć  p o d o b n ie  zresztą K o rz y s tn e j sy tu a - 
ro d z in ę ...”  P rz e b ija  z n ic h  n ie p o k ó j, c j i  sa p a n n y  z d z ie ć m i, k tó ry m  
s tra c h  p rzed  sam otnośc ią . Ic h  w y -  w ie lu  k a w a le ró w  p ra g n ie  zastąp ić  
m ag a n ia  co do  p rz y s z łe j p a r tn e rk i o jc a .
są s k ro m n e : „C h c ia łb y m  poznać pa
nią. k tó ra  zechce przeżyć ze mną NA każdą ofertę nadchodzi 
dalsze la ta  ż y c ia ” . kalka odpowiedzi (choć jeden

Z usług tej rubryki korzysta ją tet anons wywołał lawinę 1 200 li-«
ro zw ie d ze n i. J a k ie  m a ją  szanse? Zna . .  . O d rz u c a  s if* 1 i i t v  n ic n o
czn ie  m n ie js z e  n iż  ka w a le ro w ie . K o  s to  W ). U a r z u c a  S ię l i s t y  n ie p o -  
respom denttoi „M G ”  zaznaczają na w a ż n e ,  re s z tę  —  p r z y s y ła  a u -  

ogó ł.że  ro z w le d z e n i je  n ie  in te re s u  t o r o w i  o f e r t y .  T e n ,  b y w a ,  w y ­
ją .  Z  l is tó w  te j g ru p y  osób. rzecz h i  n s o h *  i  n a w ia y u ipjasna s u b ie k ty w n y c h , m ożna le d n a k  b ie r a  je d n ą  OSObę i  n a w ią z u je  
w y s n u ć  w n io se k , że g łów ną  p rz y -  Z n ią  o s o b is tą  z n a jo m o ś ć .  L z ę » -  

ezyną  ro z w o d u  b y ło  o d e jśc ie  ż o n y  c jej  je d n a k  k o r e s p o n d u je  Z k i l ­
k o m a  o s o b a m i i  p o  b l iż s z y m  l i -  

•  •  •  s to w y m  p o z n a n iu  w y b ie r a  je d n ą
Q 1  A  n r A T 1 1  z  n ic h .  A le  z d a rz a  s ię  te ż .  w c a le
j S l y  n ie r z a d k o ,  ż e  k o r e s p o n d e n c ja

C  n a g le  s ię  u r y w a ,  k a w a le r  p r ó -
e g o sp o d a rs tw a : „ ż o n a  odeszła  ode b u je  j ą  z n ó w  n a w ią z a ć ,  a  g d y  
m n ie , bo  n ie  c h c ia ła  p ra co w a ć  na n ;c  z te g o  n ie  w y jd z ie  —  p is z e  

r °N ie c o  rz a d z ie j p iszą w d o w c y , za- z n ó w  d o  „ M i r t o w e j  G a łą z k i  . 
z w y c z a j lu d z ie  s ta rs i,  p od  sześćdzie B o w ie m  ż o n a  d ła  r o ln ik a ,  j a k  
s ią tkę . Czasem na m a łże ń s tw o  d e - sj«  p o d k r e ś la  W  w ie lu  l is t a c h ,  
c y d u ją  się p a n o w ie  w  p o d e sz łym  . .  n i ln ie is z a  i  w a ż -
w ie k u . D o  g a ze ty  nadchodzą  l is ty  z n a c z m e  p i ln ie js z ą  1 w a z  
ró w n ie ż  od  o s ie m d z ie s ię c io la tk ó w , n ie js z ą  p o t r z e b ą  m ż  n o w y  C ią g -  
b a rd zo  s a m o tn y c h , w ią ż ą c y c h  z m a t n i k .  I  n a jw y ż s z y  j u t  c z a s , b y  
te ń s tw e m  n a d z ie ję  na s p o k o jn ą  sta  n o w a ż n a o  n  t v m  D r o b ie m  i  C z a ­
ró ś ć : „J e s te m  s a m o tn y m , b e z d z ie t-  p o w a ż n ie  o  t y m  
n y m  e m e ry te m  ła t  70. bez na ło g ó w , c z ę l f  m y ś le ć  n ie  t y l k o  s a m o tn i  
W iosnę z ło te j Jesien i c h c ia łb y m  spę m ę ż c z y ź n i  n a  W s L  
d z lć  m iło  i  p r z y tu ln i«  razem  w e 
d w o je ” .

Z n a czn ie  rz a d z ie j n adchodzą  l is ty  
o d  k o b ie t  Pisa?? p rze w a żn ie  „p a n n y Bożena WAWRZEWSKA

M a d e i K u rk ie w lc 7  — d y re k to r  Dep. 
P la s tv k i M K iS  E ugen iusz M a łk o w ­
s k i (W arszaw a) a r t.  m a la rz . A n d rz e j 
M a tv n ia  (W arszaw a) k r v t v k  szu k i i  
J a d w ig a  N a jd o w a  ‘«Szczecin) ku s to sz  
M u ze u m  N a ro d o w e g o  

K o m is ja  K w a li f ik a c y jn a  1 lu r y  na 
g ró d  będzie  o b ra d o w a ć  w  d n ia c h  
7 i  8 k w ie tn ia ,  zaś n a g ro d y  zostaną 
w ręczone  w  d n iu  o tw a rc ia  fe s tiw a ­
lu . P rz e w id u je  sie 5 n a g ró d  re g u la ­
m in o w y c h - g ra n d  n rW  (100 ty s  z ł) 
o ra z  d la  m ło d e g o  tw o re v  (70 tys. 
z ł) — ob ie  fu n d o w a n e  przez M K iS  — 
nag roda  w o je w o d y  szczec ińsk iego  
(50 tys . z ł), n a g ro d a  im  Z ie m o w ita  
Szum ana (30 tys . zł. — W vdz K iS  
U W ), nag ro d a  p re zyd e n ta  m- Szcze­
c ina  (30 tv s  z ł). P o n a d to  p rz e w i­
d u je  s ię  n a g ro d y  fu n d o w a n e  przez 
z a k ła d y  p ra c y  i  In s ty tu c ie  o ra z  na­
g ro d ę  p u b lic z n o ś c i 

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  m in ą ł z 
d n ie m  15 m arca  b r . w  m a c ie rz y ­
s ty m . B iu rz e  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h , 
skąd  bez w s tę p n ych  e l im in a c j i  zo­
s taną  p rze s ła n e  do  Szczecina do  k o ń  
ca m a rca  b r . K a ż d y  a u to r  m oże 
zg ło s ić  do  S p ra c , p o w s ta ły c h  w  
o k re s ie  o s ta tn ic h  2 l a t  

W sze lką  ko re s p o n d e n c ję  zw iązaną 
z  X I I I  F e s tiw a le m  n a le ży  k ie ro w a ć  
p o d  ad resem : K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  
X I I I  F e s tiw a lu  P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W spółczesnego. B iu ro  W y s ta w  A r t y  
s tyc z n y c h , 70-544 Szczecin. Z a m e k  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , k o m is a rz  X I I I  
F P M W  —  B o h d a n  W a lk n o w s k l — 
a r ty s ta  m a la rz . T e le fo n y : 422-62 l  
802-33. ,

Na ko n ie c  d o d a jm y , te  o rg a n iz a to  
ra m i tegorocznego b ie n n a le  m a la rs t 
w a w  Szczec in ie  są: M in is te rs tw o  
K u l tu r y  1 S z tu k i. Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  M a la rz y  
i  G ra f ik ó w . C e n tra ln e  B iu ro  W y ­
s ta w  A r ty s ty c z n y c h  o ra z  U rzą d  W o 
je w ó d z k i. u r z ą d  M ie js k i 1 B W A  w  
S zczec in ie . «*»•>



K U R I E R  #  PROGRAM TV ^  POWIEŚĆ ^  PROGRAM TV #  POWIEŚĆ ♦  PROGRAM TV +  POWIEŚĆ ♦ STRONA 5

Zaproszenie na Puchar Europy

Juventus-FC Barcelona
JA K B Y  PRZEDSMAK M UNDIALU, czyli nareszcie nieco 

więcej dobrej, na światowym poziomie p iłk i nożnej. W ub. 
niedzielę oglądaliśmy spotkanie Węgry — Brazylia, nato­
miast już W ŚRODĘ m. in. ćw ierćfinał najbardziej cenione­
go w futbolu klubowym trofeum — Pucharu Europy. Spot­
kają się jedenastki Juventusu Turyn  i  FC Barcelony. Re­
lacja bezpośrednia TVP w programie I  począwszy od godz. 
20.25.

i t  „Celuloidowe dzieci”  (nie­
dziela, 20, I). Ostatnia część f i l  
mu prod. włoskiej.

▲ „Z im owy kw ia t”  (niedzie­
la, 21.35, I). Angielski film  oby 
czajowy, którego bohaterką jest 
potrzebująca pomocy i  serca 
schorowana 85-letnia kobieta.

GW IEZDNY PYL

Wszystkim, którzy nie mogli 
być obecni podczas warszaw­
skich występów Yoko Ono mu 
si wystarczyć telew izyjna 35- 
minutowa relacja (w tym  tak-

# Wybraliśmy dla Was .  telewizyjne progromy tygodnia .

Od poniedziałku -  do niedzieli
TEATR TV

„M iłość i gniew”  (poniedzia­
łek, 20.15. I). Sztuka czołowego 
przedstawiciela angielskich
„młodych gniewnych”  Johna 
Osborne’a z 1956 roku (premie 
ra w Royal Court Theatre). 
Polscy widzowie mieli okazję 
spotkać się z film ow ą wersją 
tego dramatu (reż. Tony R i­
chardson) z Richardem Burto- 
nem w ro li głównej Obecnie 
na scenie Teatru TV — spek­
takl zrealizowany przez świa­
towej sławy twórcę filmowego 
Lindsaya Andersoha („Sporto­
we życie” , „Szczęśliwy czło­
w iek ” ). W prezentowanym dziś 
przedstawieniu główną rolę 
kreuje Malcolm McDowell, bo­
hater filmowego „Szczęśliwego 
człowieka” . Sztuka „M iłość i 
gniew” mówi o zagubieniu i 
buncie, o walce z marazmem i 
obłudą, stanowiła też w swo­
im  czasie protest przeciwko te 
atralnemu tradycjonalizmowi.

„Bidermann i podpalacze”  
(sobjta, 15.05, I). W cyklu A n­
tologia dramatu powszechnego, 
przypomnienie spektaklu Ma- 
xa Frischa w reżyserii Erwina 
Axera. Wykonawcy: Mieczy­
sław Pawlikowski, Barbara 
Ludwiżanka, Barbara Wrzesiń- 
ska, Andrzej Łapicki. Mieczy­
sław Czechowicz i  inni.

„W am pirelła”  (sobota, 21.50, 
II). Pod takim  tytułem  kry ją  
się piosenki granego z dużym 
powodzeniem na scenie Teatru 
Muzycznego w Gdyni musicalu 
„Czarna dziura” ..

F ILM Y . SERIALE...
F ilm y premierowe w ko le j­

ności ukazywania się na ekra­
nie.

▲ „Fałszywy baron”  (ponie­
działek, 17.30, I). Kolejny odci 
nek nieco komiksowego seria­
lu  TV NRD „Bezlitosny fro n t” .

▲ „Czas zabaw”  (wtorek, 
20.30, I). Czwarta część francu 
skiego serialu obyczajowego

▲ „Świat się śmieje” (wto­
rek, 21.30, II) . Światowy prze­
bój radzieckiego kina z 1934 
roku, czyli komedia muzyczna 
Grigorija Aleksandrowa ze 
wspaniałą Lubow Orłową i rów 
nie porywającą muzyką Izaaka 
Dunajewskiego w  wykonaniu 
zespołu jazzowego Utiosowa. 
Liczne gagi, taniec, piosenka i 
dużo liryzmu.

▲ „Franciszka” (środa, 20.15, 
II) . Współczesny film  prod. 
NRD w  którym występuje tak 
że polski aktor Leon Niemczyk.

▲ „Stłuczona szyba” (czwar­
tek, 20.15, I). Trwa seria kry­

minalnych obrazków z cyklu 
„Telefon 110” (TV NRD).

▲ „Dom i św iat”  (czwartek, 
21.35, II). Ta adaptacja powie­
ści najsłynniejszego pisarza 
hinduskiego Rabindranatha Ta 
gore stanowić może dobro 
wprowadzenie dla tych wszy­
stkich. którzy oglądają intere­
sujący angielski serial „K le j­
not w koronie” , Działalność w i 
cekróla Ind ii lorda Curzona w 
1905 roku i — w je j rezultacie

— zaostrzone antagonizmy re­
lig ijne  oraz na rodowości we. Na 
tym  tle także wątek romanso­
wy. Prod indyjska (1984).

▲ „Adela”  (piątek, 20.30, I). 
Rumuński film  o pewnej X IX -  
wiecznej h istorii miłosnej.

▲ „Małpa w  zim ie”  (piątek,
21.50, II). Drugi z rozpoczętego 
w ub. tygodniu cyklu film ów  z 
udziałem Jeana Gabina. H istoria 
dwóch przyjaciół, którzy pra­
gną zbulwersować małomia­
steczkową społeczność. Reż 
Henri Verneuil (1962), zaś Gą­
binow i partneruje tu  Jean-Pa- 
u l Belmondo

A „Rollercoaster”  (sobota. 
20. I). Bomba w lunaparku! 
Znany z k in  amerykańskich 
dreszczowiec z udziałem m. in. 
George Segala, Henry Fondy i 
Richarda Widmarka. Specjalne 
efekty dźwiękowe, których chy 
ba jednak w naszych „jedno­
wym iarowych”  odbiornikach 
nie usłyszymy.

▲ K IN O  NOCNE (sobota, 
23.45. I). „Porwanie Prozerpłny”
— w łoski f ilm  sens. na temat 
przemytu dzieł sztuki.

▲ „Wieczór u maharani” (so
bota, 22.25, II). Dziesiąty odci­
nek serialu ang. „Klejnot w
koronie".

A  „Fredek uszczęśliwia
świat” (niedziela, 11.05, I). Pol­
ska komedia archiwalna z ro­
ku 1936. Reż. Zb. Ziembiński, 
występują m. in. Karolina Lu­
bieńska, Loda Halama i Jan 
Kurnakowicz.

A  „Proroctwo" (niedziela,
12.50, II) . Jedenaste już spotka 
nie z Robin Hoodem.

A  „Matylda” (niedziela,
16.05, II). Trzeci odcinek filmu 
historycznego prod. francuskiej 
„Wilhelm Zdobywca”.

że fragment konferencji praso­
wej) — niedziela, 21, pr. II.

RATOWAĆ LUD ZI!

Narkomania jest dziś w ielkim  
problemem społecznym Swiado 
mość zagrożeń, głównie — i 
co szczególnie tragiczne — mło 
dego pokolenia, mobilizuje lu ­
dzi dobrej woli. „Do ostatnie­
go uderzenia serca”  to ty tu ł 
spotkania Marka Kotańskiego

(MONAR) z rodzicami dzieci za­
grożonych narkomanią (czwar­
tek, 22.50. II).

SPORT. SPORT...

Znacznie więcej ciekawszych 
pozycji sportowych niż w ub. 
tygodniach. O meczu Juventus 
— Barcelona piszemy w in­
nym miejscu, tu natomiast za­
powiadamy relacje z łyżw iar­
skich mistrzostw świata (jazda 
figurowa), których zwieńcze­
niem będą niedzielne pokazy 
m istrzów godz. 17, pr. II.

„POLSKA — KRAJ 
KROKODYLI”

Goszcząca niedawno w na­
szym kra ju  p. Rebeka Gilling 
będzie zapewne sądziła, iż na­
szymi najm ilszym i zwierzaka­
mi są krokodyle. Bohaterkę 
„Powrotu do Edenu”  zasypywa 
no bowiem pytaniam i na te­
mat życia i  menu krokodyli, 
wręczano je j także wiele róż­
nych maskotek przypominają­
cych film ow ą przygodę, oraz 
dziwiono się że nie nosi bu­
tów  z aligatorskie j skórki...

J E A N -P A U L  B E L M O N D O  (na z d ję c iu  z C a th e rin e  D eneuve w  f i lm ie  
F ra n co isa  T ru f fa u ta  S y re n a  z M is s is ip i” ) będz ie  p a rtn e re m  Jeana 
G ab ina  w  p rz y g o to w a n y m  na  p ła te k  f i lm ie  p t .  ..M a 'p a  w  z im ie ” .

mmMoNDicmtmËERi
Przełożył: Leszek Stafiej
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— Ile? — Powiedziała to stanowczym tonem. — Stać mnie 
na wypłacenie panu sporej zaliczki. Tak się to u was podob­
no nazywa. Brzmi o wiele przyjem niej niż szantaż.

— To nie to samo.
— Ale może być to samo. Zapewniam pana, że może. Na­

wet dla niektórych mecenasów i  doktorów Tak się składa, 
że wiem coś o tym.

— Jakiś niefart, co?
— Nic z tych rzeczy, kapusiu. Jestem najszczęśliwszą 

dziewczyną pod słońcem. Ciągle jeszcze żyję.
— Ja jestem po przeciwnej stronie Szkoda forsy.
— No, no, coś takiego — wycedziła — Tajniak, co ma 

skrupuły. Nie do mnie taka gadka, kolego. Mnie to nie bie­
rze. A teraz leć pan, panie Marlowe, do telefonu zamówić 
tę cholernie ważną rozmowę, na któ re j panu tak zależy. Nie 
zatrzymuję

Ruszyła do drzwi, ale chwyciłem ją za przegub dłoni i  od­
wróciłem. Porwana bluzka nie ukazywała zapierającej dech 
nagości, tylko nieco ciała, i  skraioek bielizny Na plaży by­
łoby widać więcej, o wiele więcej. Ale nie przez rozerwaną 
bluzkę

Musiałem widocznie zerknąć tam pożądliwie, bo nagle 
skurczyła palce i  próbowała mnie podrapać.

— Nie jestem goniącą się suką — wycedziła przez zaciś­
nięte zęby. — Zabierz łapy.

Chwyciłem ją za drugi przegub i  zacząłem przyciągać do 
siebie Chciała mnie uderzyć w pachwinę, ale była już zbyt 
blisko. Potem osłabła, odrzuciła głowę do ty łu  i  zamknęła 
oczy. Jej wargi rozchyliły się w sardonicznym grymasie. 
Wieczór był chłodny a nad wodą może nawet panował ziąb. 
Ale ja nie czułem zimna.*

Po chw ili zauważyła z westchnieniem, że musi przebrać 
się na kolację

— Uhm  — odparłem.
Po kolejnej chw ili milczenia wyznała, że dawno już żaden 

mężczyzna nie odpinał je j biustonosza. Powoli obróciliśmy 
się w kierunku jednego z dwóch bliźniaczych łóżek. Były 
przykryte różowosrebrnymi kapami. Czasem zauważa się ta­
kie drobiazgi

Oczy miała otwarte, patrzyły ironicznie. Przyglądałem się 
im  po kolei, najp ierw  jednemu, potem drugiemu, ponieważ 
byłem za blisko, by przyglądać się obu na raz. Wyglądały 
na dobrze dopasowane.

______________________  n  -------------------------------------

— Kochanie — powiedziała cicho — jesteś bardzo słodziu­
tk i, ale ja już nie mam czasu.

Pomogłem je j zamknąć usta. Do drzw i chyba wsunięto od 
zewnątrz klucz, ale nie zwróciłem na to specjalnej uw ag i 
Zgrzytnął zamek, d rzw i otworzyły się i  wszedł pan Larry  
Mitchell.

Oderwaliśmy się od siebie. Odwróciłem się. Patrzył na 
mnie spod opadających powiek — metr osiemdziesiąt piąć, 
m uskularny i sprężysty.

— Postanowiłem sprawdzić w  recepcji — odezwał się to­
nem prawie obojętnym. — Pokój 12 B został wynajęty dziś 
po południu, zaraz po tym, jak  wprowadziłaś się do tego. 
Trochę mnie to zdziwiło, bo jest tu  teraz dużo wolnych po­
koi. Więc pożyczyłem zapasowy klucz. K im  jest ten kawał 
mięsa, dziecinko?

— Z daje się, że ta pani prosiła, żebyś nie m ówił do n ie j 
„ dziecinko” . Pamiętasz?

Jeżeli zrozumiał, to nie okazał tego. Powoli opuścił za­
ciśniętą pięść.

Dziewczyna powiedziała: — To prywatny detektyw. Nazy­
wa się Marlowe. Ktoś go wynajął, żeby mnie śledził

— Czy musiał śledzić z aż tak b liskiej odległości? Prze­
szkodziłem chyba w nawiązywaniu pięknej przyjaźni.

Odskoczyła ode mnie i wyciągnęła pistolet z walizki. 
— Mówiliśmy o pięniądzach — wyjaśniła.

— Kolejny błąd — odparł M itchell. Twarz m ia ł zaczer­
wienioną, a oczy za bardzo mu błyszczały. — Zwłaszcza 
w te j sytuacji. Pistolet nie będzie ci potrzebny, kochanie.

Wyszedł do mnie z prawym prostym, bardzo szybkim  
i  dobrze wyprowadzonym. Zrobiłem szybki unik, zacho­
wując spokój i  rozwagę. Ale to nie prawym zarabiał na 
życie. By ł leworęczny. Powinienem był to zauważyć na 
Union Station w Los Angeles. W ytrawny obserwatorze, 
nigdy nie pom ija j szczegółów. Chybiłem prawym sierpem, 
ule on nie chybił lewym.

Odrzuciło m i głowę do ty lu . Straciłem równowagę na 
tyle, te zdążył rzucić się w bok i  wyrwać pistolet z rę­
k i dziewczyny. Pistolet zatańczył w powietrzu i  wylądo­
wał w jego lewej dłoni.

_  Tylko spokojnie — ostrzegł Mógłbym clę teraz roz­
walić i nikt by mi za to nie nie zrobił. Myślisz, ie  się 
przechwalam, ale zapewniam cię, ie  to prawda.

— Dobra — powiedziałem ochrypłym głosem. — Nie dam 
się zastrzelić za pięćdziesiąt dolarów dziennie. To kosztu­
je siedemdziesiąt pięć.

— Odwróć się. Z  przyjemnością zajrzę do twojego port-

^Rzuciłem się na niego, nie zważając no pistolet. Tylko 
panika mogła go skłonić do strzału, a był na swoim 
gruncie i  nie miał powodu do paniki. Dziewczyna nie by­
ła chyba jednak o tym przekonana. Kątem oka zauważy­
łem, jak sięga po stojącą na stole butelkę whisky.

(cdn)
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Słaby poziom meczów „na szczycie'

Pogoń ucieka Cracovli
I  lig a  p iłk a  re k  rę czn ych : 

PO G O Ñ — C R A C O V IA  27:27 
(15:12) i  32:23 (14:10).

P O G O Ń : C h m ie le w ska , K o - 
s io ro w s k a  — W lra  1 i  7, B ia ł­
k o w s k a  0 1 4 ,  T o b ja s z  2 i  1, 
P rz e w o ź n y  — i  0, P ie trz a k  13 
1 4, A fe lto w ic z  2 i  1, M a lcza k  
4 1 2 ,  M ie rz e je w s k a  3 1 11, 
G a w ro ń s k a  — i  2.

C R A C O V IA : G ło w o za k , D ą­
b ro w s k a  — S io d ła k  3 1 2, H o ł­
da  2 1 0, W ó jc ik  7 1 3, T o m a ­
szew ska 0 1 8, S asna i 0 i  3, 
G o lik  3 1 —, F ig a *  7 i  6, M a ­
d e j 3 i  0, G a rn c a rz  ł  1 1.

na zdobycie przez podopieczne 
Sławomira Fogtmana m istrzo­
stwa Polski poważnie wzrosły. 
Jest jednak pewne ale, które 
nie pozwala w sumie na zbytni 
optymizm. Tym  ale jest gra 
Pogoni...

D O  s o b o tn ie g o  s p o tk a n ia  o b y ­
dw a  zespo ły  p rz y s tą p i ły  ba rdzo  
sp ię te , c z u ją c  w z a je m n y  re sp e k t. 
O b ie  „7 ”  c a łk o w ic ie  z a p o m n ia ły  
ja k  s ię  g ra  w  p iiłkę  rę czn ą . D a w ­
n o  n ie  w id z ie liś m y  aż t y lu  b łędów  
szczeci-n lanek, k tó re  w ś ró d  p u b lic z - 
noiści b u d z iły  o g ro m n e  z d z iw ie n ie . 
P rze z  p ie rw sze  15 m in .  ż a d n e j z 
d ru ż y n  n ie  u d a w a ło  s ię  odsko czyć  
na d w ie  b ra m k i.  W reszc ie  w  k o ń ­
có w c e  p ie rw s z e j p o ło w y  Pogoń 

c p n  a  xxj a „ ;  p rz e p ro w a d z iła  s z y b k ie  i  sk ła d n eu o r i t A W A  m i- a k c je , po  k tó ry c h  b ra m k a rk l C ra -
« «  _ ^  strzowskiego ty tu - c o v i i  k a p itu lo w a ły .  K ie d y  w szyscy

M g  łu , PO sobotnio-nie- s» aTiu,. p °S tO * p o tio b n le  la p r e -

, p e łn y c h  pojedyn- 5 S S S Ł &  '¿ S g ?  J S *8 g 2 i
kach Pogoni Z Cra- grę . Ż0 se k u n d  p rz e d  k o ń ce m  szcze

— ■ -  ■ 1. r l  covia n a d a l c in ia n k i  p ro w a d z iły  je d n ą  b ra m ką .

n ie rozstrzygnięta’. Szczecinian- &  r£ $ L  " ul W6Jc‘k
k i, CO prawda, powiększyły S o b o tn i re m is  P ogoń  m oże za w -
przewagę nad krakow iankam i z ty l,k o . P ie trz a k .

^ , . „ 1  4x \  D la cze g o  pozos ta łe , łą c z n ie  z M ie - jeCinego do trzech punktów, ale rz e je w s k ą , sła.bo z a g ra ły  n ik t  n ie  
w  piłce ręcznej to  zbyt mało. M i-  p o t r a f i ł  p o  m eczu p o w ie d z ie ć , 
mo wszystko należy się z  tego z d e c y d o w a n i e  le p ie j Pogoń 
eieszvń P o  c n h n ł n i i  f 83'»  sl«  . w  re w a n ż u  P rzede

w s z y s tk im  b ra m k a rk ą  C h m ie le w ­
ska . k tó ra  m ia ła  s w ó j ż y c io w y  
d z ie ń . P ra k ty c z n i«  w y ła p y w a ła  
w s z y s tk ie  n a jg ro ź n ie js z e  1 n a jb a r ­
d z ie j n ie b e zp ie czn e  s t r z a ły  p rz e ­
c iw n ic z e k . O b ro n iła  t r z y  rz u ty  
k a rn e  i  w y g ry w a ła  p o je d y n k i sam 
na sam. T a ka  p o s ta w a  s p ra w iła , że 
s z c z e c in ia n k i ju ż  bez ta k ic h  d u żych  
obc iążeń  p s y c h ic z n y c h , ja k  w  so­
b o tn im  m eczu, od  p o c z ą tk u  o b ję ły  
p ro w a d z e n ie . P rze z  c a łe  s p o tk a n ie  
u tr z y m y w a ły  k l i k  ubra-m k o w ą  p rz e ­
wagę, k tó ra  w  e fe k c ie  d a ła  im  w y 
so k ie  z w y c ię s tw o .

W e w c z o ra js z y m  m eczu p o d o b a ły  
s ię  Wdra i  M ie rz e je w s k a .

(b t)

cieszyć. Po sobotnim remisie i 
niedzielnym zwycięstwie Pogo- 
n i nad mistrzem kra ju , szanse

3 medale polskich judoczek

mistrzynią Europy!
BARDZO m iła  wiadomość 

nadeszła w  sobotę z Londynu, 
19-letnia reprezentantka Polski’ 
Beata Maksymow zdobyła ty ­
tu ł m istrzyn i Europy w  judo 
Polka wygrała rywalizację w 
wadze ponad 72 kg. Jest to 
drugi ty tu ł m istrzyni naszego 
kontynentu w  judo wywalczo­
ny  przez polską zawodniczkę. 
W  ubiegłym roku na najwyż­
szym podium, w  Londskronie, 
stała Bogusława Olechnowicz. 
Beata Meksymow na poprzed­
nich mistrzostwach Europy, 
zdobyła brązowy medal w ka­
tegorii open.

_ me d a l  w  w adź«  do 58 kg  
e d o b y ła  B eatrdce  R o d rig u e z  (F ra n ­
c ja ) ,  s re b rn y  D c m  ln ic a  S c ra c i (W ło  
c h y ) , b rą z o w e  — M a r ia  G on to  w ic  z 
(P o ls k a ) i  A n n  H ughes  (W . B r y ta ­
n ia ).

B rą z o w e  m e d a l«  w  w adze  do  
52 k g  z d o b y ły  Joa n n a  M a.jdan  (P o l 
ska ) i  L o re ta  D o y le (W . B ry ta n ia ) .

D o m  i d ą  u«  B ru n  (F ra n ­
c ja ) ,  s re b rn y  — E d i.th  H ro v a t (A u ­
s tr ia ) .

Widzew zdetronizował Legię •  Pogoń odebrała Ruchowi 5 iokatę

A. Piechniozsk chwali szczecińskie!) piłkarzy
ROZEGRANA w 

sobotę 22 kolejka 
spotkań o mistrzo­
stwo piłkarskie j 
ekstraklasy, w y­
kreowała nowego 

lidera. Został nim łódzki W i­
dzew, który pokonał 2:1 mie­
lecką Stal i zdetronizował sto­
łeczną Legię, po je j bezbram- 
kowym remisie z Zagłębiem 
Lubin. Na piąte miejsce w ta­
beli — najlepsze wśród tzw. 
średniaków — awansowała 
szczecińska Pogoń, która po­
konała w Chorzowie tamtejszy 
Ruch 2:0.

U liga piłki nożnej

Falstart stoczniowców
I I  L IG A  p i łk i  n o cn e j: Z A W IS Z A  

B Y D G O S Z C Z  — S T A L  S T O '
3:2 (3:1).

B ra m k i z d o b y li:  d la  Z a w is z y  — 
A r n d t  w  17 i  68 m in  S tra sze w sk i 
w  21 m in ., M o d ra c k i w  43 m in  i 
K w a ś n ie w s k i w  74 m in  (z k a rn e ­
go). a d la  S ta li — B u rk h a rd t  w  l i  
m in . 1 P a rada  w  78 m łn

O b y d w ie  d ru ż y n y  ro z e g ra ły  c ie ­
k a w e  i  s to ją ce  n a w e t na d o b ry m  
p o z io m ie  s p o tk a n ie . B v ło  spo ro  b ły  
s k o t liw y c h  i  p o m y s ło w y c h  a k c j i ,  z 
k tó r y c h  p a d ły  b ra m k i N a jw ię c e j 
z d o b y li za w o d n ic y  Z a w iszy . a le  
S ta l S to czn ia  m ia ła  ró w n ie ż  o ka z je  
do  pod w yższe n ia  sw o jego  k o n ta  
b ra m k o w e g o . N a p rzeszkodz ie  s ta ł 
je d n a k  do b rze  sp is u ją c y  się b ra m ­
k a rz  Z a w iszy .

K o le jn y m  p rz e c iw n ik ie m  szczeciń­
s k ic h  p i łk a rz y  b ę dz ie  11”  C h ro b re ­
go G ło g ó w . (b t)

R U C H  C1IO RZO W  — POGOŃ 
S ZC ZE C IN  0:2 (0:0). B ra m k i
d la  szcze c in ia n  z d o b y li:  U rb a ­
n o w ic z  w  75 m in . ora-z Leś­
n ia k  w  88 m in . Ż ó łte  k a r t k i  
o t r z y m a li:  B ą k  (R uch) i  K e n - 
sy (P ogoń). S ę d z io w a ł J. Gos 
z W a rsza w y . W id z ó w : 6 ty s .

R U C H : J o jk o  — F o rn a lik  
W a leszczyk , J a w o rs k i, F o rn a - 
la k  (od 71 m in . P a łk a ), N o ­
w a k , S ze w czyk , W arzycha , 
W a lic z e k  (od 76 m in .  K ornas). 
K a p ic a , Bąk.

P O G O Ń : Szozecti — K u ra s . 
M a k o w s k i, K . S o k o ło w s k i, U r ­
b a n o w icz , M ią ze k , K ensy , 
O s tro w s k i, Benesz. H a w ry le -  
w ic z , L e ś n ia k .

GDY Ruch w sobotę wycho-

Przed nowym sezonem kolarskim

Ambitne plany Gryfa
W LKS G ry f —- na modernizowanym torze ko- 

Ziemia Szczecińska larskim.
j e s t  n a s z y m  w io d ą -  w  C ZĘ Ś C I p o ś w ię c o n e j sp ra w o m  
c v m  k lu b e m  k o la r -  o rg a n iz a c y jn y m  z a tw ie rd z o n o  de- c y m  K iU D e m  K O ia r -  cyzJ<! zarządał 0  p o w ie rz e n iu  fu n k -  
s k im .  J e g o  z a w ó d -  c j i  prezesa k lu b u  — S. C e g la rk o w i. 
n i k a m i  są  m .  in .  D o tych cza so w e m u  prezesow i G ry fa  

w ic e m is t r z o w ie  ś w ia ta  w  w y ś -  ~  - “ e l
C lgU  d r u ż y n o w y m  n a  4  k m  zyg n a c ją , p o w ie rz o n o  fu n k c ję  h o - 
—  A n d r z e j  S ik o r s k i  i  R y s z a r d  n o ro w e g o  prezesa w l k s  G ry f .

p rzew agę . Z  czasem  P ogoń n ie m a l 
n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ła  na b o isku .
Duża w  ty m  zasługa ro z w a ż n ie  g ra  
ją c e j I I  l i n i i  z K e n sym  na czele, 
k tó r y  — ja k  m ó w i L . J e z ie rs k i — 
ro z e g ra ł „ n a jle p s z y  m e c* podczas 
m o je j p ra c y  w  P o g o n i” .  D z .e ln ie  
s e k u n d o w a li m u  O s tro w s k i i  B e­
nesz. W  75 m in . U rb a n o w ic z , s trza  
łe m  z ką ta  z o d leg łośc i o k . -16 m e­
tró w , u w ie ń c z y ł p rze w a g ę  szczeci­
n ia n  zd o b yc ie m  b ra m k i W 7 m i­
n u t  p ó ź n ie j L e ś n ia k  — w  s y tu a c ji 
sam na sam  z J o jk ą  — s tr z e l i ł  n ie ­
m a l p ro s to  w  ręce b ra m k a rz a  goś­
c i.  Z re h a b il i to w a ł się 1edna.k w  
s w e j k o le jn e j s o lo w e j a k c j i  w  38 
mi-n. W y m a n e w ro w a ł o b ro ń c ó w  ja.<c 
i  b ra m k a rz a  i  D os ła ł p iłk ę  do 
s ia tk i,  p rz y p ie cze to -w u ją c  ty m  su k ­
ces s w e j d ru ż y n y .

OBSERWUJĄCY mecz trener 
kadry narodowej Antoni Piech 
ntczek chwaląc po zawodach 
nasz zespół powiedział iż nie 

dził na boisko m iał na swoim spodziewał się, że — po nic- 
koncie ty lko  1 punkt, zdobyty dawnym kryzys!* — Pogoń po- 
w 6 spotkaniach. Nic więc tra fi już tak dobrze grać. Zwra 
dziwnego, że bardzo chciał wy- cał m. in. uwagę na zaawan- 
grać. Mimo że walczył z pa- sowaną konsolidację zespołu i 
sją, musiał uznać wyższość por udany występ jego I I  lin ii, 
towców. Swoim zwycięstwem w  SO SO lT kolejny wyjaz- 
Pogoń jeszcze bardziej zaczer- dowy mecz szczecinian. Tj^m 
niła bilans jego występów w razem zmierzą się w Poznaniu 
rundzie rewanżowej, odebrała z Lechem, otwierając tym po- 
mu 5 lokatę w klasyfikacji, jedynkiem serię gier z ligową 
spychając jednocześnie chorzo- czołówką. (ig)
wian na 8 pozycję w tabeli. ———-----------------------------------------
Choć Ruch przeżywa poważny 
kryzys i  wydaje się, że jesie- 
nią zaszedł zbyt wysoko jak 
na swoje umiejętności, m i­
mo to zwycięstwo szczecinian, 
będące kont -  uacją dobrej pas 
sy naszego zespołu, uznać na­
leży za spory sukces.

Kalejdoskop
•  K A T A R Z Y N A  N o w a k  (M K T  

Ł ó d ź ) zosta ła  h a lo w ą  m is trz y ­
n ią  P o ls k i w  te n is ie . W śród  
m ężczyzn  t r iu m fo w a ł W a ld e ­
m a r R o g o w s k i (G ó rn ik  B y ­
tom ).

•  P o ls c y  h o k e iś c i d w u k ro t ­
n ie  p o k o n a li w  T ych a ch  re ­
p re z e n ta c ję  J a p o n ii — 5:1 i

T^-®,I l l łk a rz e  ł  r<;cznt H u tn ik a  K ra k ó w  z d o b y li P u c h a r P o l­
sk i. N a to m ia s t w  p iłc e  w o d - 
n ®J, tro fe u m  to  p rz y p a d ło  w 
u d z ia le  d ru ż y n ie  K S Z O  O s tro ­
w ie c .

•  Podczas M e m o r ia łu  B ro ­
n is ła w ą  Czecha i  H e le n y  M a­
ru s a rz ó w n y  Jan  K o w a l w 
k o n k u rs ie  s k o k ó w  na  D u że j 
K r o k w i — u s ta n o w ił re k o rd  
f ^ f k t u .  u z y s k u ją c  od leg łość  
i2-,5 m . Jednocześn ie  zos ta ł on 
zw yc ięzcą  te g o  k o n k u rs u .

(O pr. ig>

Dawidowicz. Na odbytym w pią. 
tek zebraniu sprawozdawczym 
klubu,' snując olany na rok 
bieżący, podkreślono m. in., że 
na przestrzeni 17 la t działal­
ności Gryfa — w różnych to­
rowych konkurencjach — jago 
przedstawiciele zdobywali już 
wszystkie, poza złotym, meda­
le MS. Marzeniem działaczy i 
zawodników Gryfa jest więc 
wzbogacenie klubowego dorob­
ku  o to trofeum. Liczy się też 
na 6 medali na mistrzostwach 
Polski w  konkurencjach toro­
wych.

| Znając własne niedostatki w 
pracy z młodzieżą, a także nie 

: mając osiągnięć w kolarstw ie 
szosowym aktyw  Gryfa chce 

. w br. wyraźnie zaktywizować 
działalność na tych obszarach, 
mocniej wspierając także ko­
larstwo kobiece i przełajowe. 
M yśli się też o popularyzacji 

, triath lonu, którego elementem 
obok biegu i p ływania jest ko­
larstwo. K lub  włączy się rów­
nież aktywnie w organizację 
imprez, inaugurujących we 
wrześniu działalność sportową

G O S P O D A R Z E  od  p o c z ą tk u  p ró ­
b o w a li P ogoń  zaskoczyć  Los im  
s p rz y ja ł,  g d yż  ja k o  p ie rw s i g ra l i  z 
w ia tre m . E fe k te m  te g o  b v ła  je d y ­
n ie  o p ty c z n a  p rzew aga . Ic h  a ta k i 
b y ły  b o w ie m  ba rd zo  schem atyczne  
i p rz e jrz y s te , to te ż  ro z b ija n ie  a k c j i  
o fe n s y w n y c h  r y w a l i  n ie  s p ra w ia ło  
nasze j o b ro n ie  w ię k s z y c h  p ro b le ­
m ó w . P ra k ty c z n ie  w  I  p o ło w ie  
R uch  a n i ra zu  n ie  z a g ro z ił pow aż­
n ie j b ra m c e  Szczecha. P ogoń  p ró ­
b o w a ła  w  ty m  o k re s ie  je d y n ie  k o n  
tro lo w a ć . B y ły  to  je d n a k  a ta k i 
z b y t a s e k u ra c y jn e , zw łaszcza w  w y  
k o n a n iu  L e ś n ia k a , będącego ju ż  
ch y b a  m y ś la m i p rz y  ś ro d o w y m  
ć w ie rć f in a ło w y m  m eczu m is trz o s tw  
E u ro p y  P o lska  — W ą g ry  d ru ż y n  do 
la t  21. W  czas ie  p rz e rw y  t re n e r  
Leszek J e z ie rs k i zachęca ł szczeci­
n ia n  to  g ry  b a rd z ie j o d w a ż n e j. 

I Z espó l w z ią ł sobie te  u w a g i do 
( jg )  I serca i  szyb ko  u z y s k a ł w y ra ź n ą

Do dyspozycji dziennikarzy

Piłkarski komputer
DO d y s p o z y c ji d z ie n n ik a rz y , a k re  podczas MS-70 w  M e k s y k u ; k tó r y  

d y to w a n y c h  na m is trz o s tw a c h  św .a - z p i łk a rz y  p o p e łn ił > 'a jw ię c e j fa u l i ;  
ta  w  M e k s y k u , będz ie  z a in s ta lo w a - a ta kże  b io g ra fię  w s z y s tk ic h  pił<ca- 
n y  k o m p u te r  IB M . W  p a m ię c i k o m  rz y  zg łoszonych  do u d z ia łu  w  
p u te ra  za ko d o w a n a  125 m in  s łów . ,,M exico-86” .

k i ^ i Ł a l  je * *  p i l S - '  K o m p u te r  będz ie  d ysp o n o w a ł t a k -
s k ic h  m is trz o s tw  ś w i= ta ^ n a w e t r i i  że szcze g ó ło w ym i in fo rm a c ja m i o  
b a rd z iS ^  s z c S ó lo w e  ia k  no  la k  każf?,ym  z f in a lis tó w  MS-86 co po­
p a d a ły  b ra m k i na p o p rze d n ich  x n  [fo m p u te r3 p rz e w ^ d S e ^ ż e
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta : k tó ra  n o ra  , .k o ^ ? u le ^ Pr7' ^ lCluJe-

Wyniki i tahefe
I  liga p iłkarska

G ó rn ik  — Lech 2:3 (1:2)
Ś ląsk — M o to r i : l  (1:1)
Ł K S  — Z a g łę b ie S. 2.1 (1:0)
G K S  — Lech ia 1:0 (0:0)
B a łty k  — G ó rn ik Z. 0:0
S ta l — W id ze w 1:2 (0:2)
Z a k ię b ie  L . — Leg ia 0:0
R u ch  — Pogoń 0:2 (0:0)

T A B E L A
1. W id ze w 22:11 35—1«
2. Leg ia 32:12 42—21
3. G ó rn ik  Z. 31:13 56—16
4. Le ch 30:14 29—17
5. P ogoń 24:20 32—30
6. L K S 23:21 28—24
7. G K S 23:21 31—30
8. R uch 22:22 30—29
9. Ś ląsk 22:22—26—26

10. G ó rn ik  W. 21:23 30—W
ł l .  L e ch ia 16:28 16—20
12. Z a g łę b ie  L . 16:28 13—27
13. S ta l 10:29 16—28
14. B a łty k 15:29 21—36
15. M o to r 15:29 21—38
1«. Z a g łę b ie  S. 14:30 19—40

U liga piłkarska

P ele  z d o b y ł swą o s ta tn ia  b ra m k ę

R a d o m ia k  — Doza m e t 2:0 (1:0)
M o to  Je lcz — O d ra  W 0:2 (0:1)
O lim p ia  P  -  A rk a 5 0 (3 0)
Zaw isza  — S ta l S toczn ia 5:2 ¡3:1)
P ia s t — S z o m b ie rk i 0:1 fi.O)
Z a g łę b ie  W -  G K S 1:2 (O l)
Slęza — G w a rd ia 3:0 (1:0)
C h ro b ry  — O dra  O 3:0 (1:0)

T A B E L A
1 O lim p ia  P. 23:9 22—12
2. Z aw isza 20 12 24-16
3 O dra  W 1913 19—12
4 S z o m b ie rk i 19:13 20—14
5 C h ro b ry 18.14 18—14
6. R a d o m ia k 17:15 22-15
7 Slęza 17:15 18—15
8. S ta l S to czn ia 17:15 15—23
9 G w a rd ia 16 16 16—20

10. G K S  Ja s trzę b ie 15:17 16—17
t l .  Doza m et 14:1« 11—14
12. M o to  Je lcz 14:13 19—25
13 O dra  O. 13 19 18—1«
14 Z a g łę b ie  W. 12:20 14—16
15 P ia s t 11:21 11-19
16 A rk a 11:21 9—22

W koszykówce pań

N liga koszykarzy

Zwycięstwo Pogoni, porażka Spójni
KOSZYKARZE Pogoni poko- uzyskali: Szewczyk — 16 i  

n a li na parkiecie hali WDS ze- Buczkowski — 14 
spół Spartakusa Jelenia Górą
9 5 :7 9  (4 6 :3 9 ). Mecz stał na prze w  s o b o t ę  z a k o ń cze n ie  n -a ig o - 
ciętnym poziomie, a do 13 m i- ro z g ry w e k . P ogoń  g ra  na
nuty  prowadzili goście. W spot- Ty li“ S fy k a -
Kaniu tym  trudno kogoś W  ze- r *e  S ta rg a rd z k ie j S p ó jn i,  k tó r z y  
Spole szczecińskim wyróżnić Prze Sra I ł  w y ja z d o w y  m ecz z T u -  
Najw ięcej punktów  d ^ o g o n i  rowom Zs^  75:78 (mkl

Glinik i Włókniarz B.
w ygryw ają

n o tk a ją  s ię  B ra z y lia  z A rg e n ty n ą , j 
> m ecz zako ń czy  ste w y g ra n ą  B ra  

z y li jc z y k ó w  2:1. K o m p u te r  p rz y  ty m  ! 
p o t r a f i  z a n a lizo w a ć  szanse w s z y - ' \ 7_si k  
s tk ic h  d ru ż y n , u czes tn iczących  w  zg o d a  
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta . j S ta r t  “

I  liga p iłk are k  ręcznych
-  R uch 

A Z S  W r.
. . . i  .7tat i c. — S ta r t  G.

Na has ło  „A m ig o ”  będz ie  m ożna ! P cw oń — C ra co v ia  
uzyskać  in fo rm a c je  o h is to r i i ,  k u l-  ? 6 ie„  _  S k r_ 
tu rz e  M elruvlen W r e n trn m  ”  T A B E L Atu rz e  M e k s y k u . W c e n tru m  praso­
w y m  będzie  75 k o ń c ó w e k  k o m p u ­
te ra , in n e  zostaną z a in s ta lo w a n e  na 
w s z y s tk ic h  s ta d io n a ch -a re n a ch  tu r -  

, n ie ju  ,.M exico -36 ” . W  c e n tru m  pra- 
W S O B O TĘ  roze g ra n o  p ie rw sze  s o w y m  fu n k c jo n o w a ć  będzie  zam k-

m ecze o  u trz y m a n ie  się w  e k s tra ­
k la s ie  k o s z y k ó w k i k o b ie t. W  W a r­
szaw ie  P o lo n ia  s p ra w iła  d u ż y  za­
w ó d  s w y m  s y m p a ty k o m  u le g a ją c  
z e sp o ło w i G lin ik a  G o rlic e . N a to ­
m ia s t w  d ru g im  m eczu W łó k n ia rz  
B . p e w n ie  p o k o n a ł S ta l B rzeg .

O to  w y n ik i  so b o tn ich  s p o tk a ń  — 
w  naw iasach , p rz y  d ru ż y n a c h  ilo ść  
z w y c ię s tw  p o trz e b n a  im  do w y g ra  
n ia  r y w a liz a c j i  z p rz e c iw n ik ie m . 
P o lo n ia  (2) — G l in ik  (2) 78:79 l  
W łó k n ia rz  B  (1) — S ta l (3) 82:57

(bt)

Tu to to
DUŻY LOTEK

I  losowanie:
1 — 15 — 20 — 23 — 27 — 47 

dod. 26
I I  losowanie:

5 — 13 — 15 — 17 — 30 — 36

m ę ty  system  T V  p rz e k a z u ją c y  re­
la c je  ze w s z y s tk ic h  m eczów  M u n ­
d ia lu , 60 m o n ito ra m i 10 m in . po  
zako ń cze n iu  każdego  m eczu do d y ­
s p o z y c ji będą w id e o -ta ś m y  z za re ­
je s tro w a n y m  p rze b ie g ie m  tego  spo t 
k a n ia .

22-23 i 29:2! 
23:14 i  26:17 
18 27 i  24:24 
27:27 i 32:23 
23:21 1 28:16

1. Pogoń 35:9 612-503
2 C ra co v ia 32:12 550-500
3 Z goda 25:19 469 -480
4 Sleza 25:19 482—467
5 A ZS K. 19:25 509—510
6 R uch 19.-25 480-531
7 S ta r t  G. 17:27 459—492
8 S kra 18:28 516—537
9 AZS  W r 16:28 428 -476

10. S ta r t  E. 16:2« 447-510

I I  liga koszykarzy
S o ó jn ia  G d. — G w a rd ia 76:108
P ogoń  — S p a rta k u s 95:79
T u ró w  — S p ó jn ia  S 76:75
A Z S  K . — S ta l 93:75
A Z S  P. — G r y f 70:69
A s to r ia  — W v‘brzeże 82:72

T A B E L A
1. P ogoń 41 1996—1516
2. A Z S  K . 37 1832—1581
3. W ybrzeże 36 1862—1629
4. T u ró w 35 1637—1514
5. S p ó jn ia  St. 34 1731 —1641
6. A s to r ia 32 1609—1791
7. S ta l 31 1807—1566
8. G w a rd ia 31 1814—1891
9. S p a rta k u s 29 1664—1708

10. S p ó jn ia  Gd. 26 1702—2034
11. G ry f 24 1546—1892
12. A Z S  P. 23 1581—1335
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PONIEDZIAŁEK, 
17 MARCA

D ZI3:
Zbigniewa, Patryka 

JUTRO:
Cyryla, Edwarda

P O ' * n A
BEZCHMURNIE. Tempu- 

ratura maksymalna + 7  st. 
W iatry południowo-wscho­
dnie umiarkowane i dość 
silne, chwilam i porywiste.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1030 hPa (773 
m m  H g). W ys tą p i n ie w ie lk i 
w z ro s t c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA Q u iz  s p o rto w y . 18.50 T V  d z iec ięca .»  S P R Z E D A Ż
19 W iz y ta . 19.25 P rognoza  p o gody , ’

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — k ro n ik a .  20 K o m e d ia  f i lm o w a  — P E U G E O T A  594 sp rze - 
te ł.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  ,.7 la t  n ieszczęśc ia '’ 21.30 C z a rn y  dam , te l.  52-14-43.
938; D R O G O W E  — te l. 931; SPO D - k a n a ł. 21.50 M S w  Jeżdzie f ig u r o -  /A.3-G
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - w e j na lo d z ie  — ja zd a  p a ra m i. 22.53 Z E a T A W  w y p o c z y t ik o -  
N I  — te l.  931; G A Z O W E  — te l.  992; K ro n ik a .  23.05 F i lm  p o i. — „D z ie w -  w y  „R enesans”  a^sa - 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E . — te l.  czyna  i  g o łę b ie ” . 23 ¿0 W iadom ośc i, n n tn y  — ja s n y  be^, 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986; j sp rzedam , te*. 7<o-03.
W O D N E  M O  — te l 318-81; C IB -  P R O G R A M  I I  I • 7*93-G
P Ł O W N IC Z E  -  te l.  993 -  Caią C O M M O D O R E  V IC  20,
dobę 17.35 G im n a s ty k a . 17 45 W ia d o m o śc i. ’ m a g n e to fo n , s te ro w n ik ,

17.50 T V  dz iec ięca . ¡355 W ia d o m o ś- p ro g ra m y  sp rzedam , u l. 
c i.  19 M agazyn  d la  ws> 19 30 San R y iu o w a  4/48.
R em o 1986. 20 F i lm  tu re c k i — „Z a -  7146-G
k u c i w  lo d z ie ” . 71 30 K ro n ik a .  22 P IE C  gazow y c.o. RFN

_______ ____________________________ P ro g ra m  m u z y c z n y

P R O G R A M  I

13.30. 14 T T R . 15.55 N U R T  — T e a tr  
w spó łczesny. 16.25 W iadom ości. 16.30 
D .a  d z ie c i — „E n c y k lo p e d ia  T D C  '
:8.55 D la  d z ie c i — .Z w ie rz y n ie c ”
17.20 W ia d o m o śc i. .7 30 F i lm  N R D  —
„B e z lito s n y  f r o n t ”  18.30 Echa sta­
d io n ó w . 19 D o b ra n o c  19.10 L a  b o ra -  W IA D O M O Ś C I: 16 ¡8 19 
to r iu m . 19.30 D z ie n n ik  20 „R o z m o ­
wa na te le fo n ” . 20 15 T e a tr  T V  na 
S w ie c ie  — „M iło ś ć  i g n ie w ”  Jonna 
O sb o m e ’a. 21.55 W iadom ośc i. 22.15

P R O G R A M  I

14 05 M a g a zvn  ..R v tm ”  16 C 
w ó d z k ie  o rg a n iz a c je  p a r ty  ji 
z jazdem  16 10 M u z v k a  i

W o je -
przed

A k tu a i-
R ozm ow a na te le fo n  (2) 22.35 P ro -  nośei 17 30 P e tra  Tanu -  d y n a m u  
g ra m  ro z ry w k o w y  23.C5 W iadom oś- czesk iego  ro cka  s 29 Jazz 1 p io - 
c: 23 10 Jęz n ie m ie c k i senka. 19 30 R ad io  d z ie c io m  —

„O lc h o w y  s ta w ” . 20.<5 K o n c e r t  ży - 
P R O G R A M  I I  czeń 2 0 «  . .O d la tu jm y  w  n ie b o "

21.15 K ro n ik i w ę d ró w e k  F ra n c iszka  
16.30 Jęz n ie m ie c k i 17 „S cena do - T.iszta 22.05 Z b liż a n ia  22.15 M iła  
m o w a ” . 17 30 Z w y c z a je  i ob rzę d y  — P o lih y m n ia  23 10 P anoram a ś w ia -

sprzedam , te l.  776-10. 
i  7143-G

M A G N E T O F O N  s te re o  i 
k lo c k i LE G O  sprzedam , 
te i 527-375. 7082-G
K O M P U T E R  S h a rp  M Z 

,721 65 K b  z d ru s a rk ą -  
■ sprzedam , te ł. 610-471.

7067-G
• Z A M R A Ż A R K Ę  1 lo ­

d ó w k ę  z z a m ra ża rką  
sprzedam , B o g u ro d z ic y  
1 rn 3 7004-G
Z A M R A Ż A R K Ę  now ą 
sprzedam , 352-50.

7194-G
M IŃ S K  16 na g w a ra n ­
c j i  sp rzedam . te l. 
«2-46-95 . 7155-G

R U B IN A
dam . te ł.

sp rze -

7227-G

t y ”  18.20 P rze b o je  D w ó jk i.  18 30 ka
K ro m k a  (lo k .) .  19 F ię k n l i  w spa ­
n ia l i " .  19.30 D z ie n n ik  2C K a le n d a rz  P R O G R A M  I I  
h is to ry c z n y . 20.15 G w ia zd y  w ie lk .e -
go s p o rtu  — G rzego rz  L a to . 20 45 W IA D O M O Ś C I- 17 21 10 0 50

---------- — 1 14.30 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta
P a m ię tn ik -  i  w sp o m n ie n ia  15.10 Mu

~Nasża W arszaw a”  21.55 F i lm  po i 
.M is ja ” . 22.45 W iadom ości.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-78» 
„C a rm e n ”  g. 14.30 20.15 f r  -w l. .  1. 
12; w to re k . „G re y s to k e  — legenda 
T a rza n a , w ła d c y  m a łp ’ g, 8 10.30
13. 15.30. ang., 1. .2 CO LO SSEUM  
(458-18) „O c h . K a ro l ' g 15. po i * . 
15; „E s k im o s c e  je s t z im n o ”  g 17.
19.30, w ęg. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ) ;  K O R A B  -  P od róże  pana 
K le k s a ”  g 17. po i., cz I I :  B łę ­
k i t n y  g ro m "  g 19 U S A  1. 15 ¡po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : K O SM O S 
(380-03) „C zu łe  s łó w k a ' g. 9 30. 12,
14.30, 17 19.30. U S A  i  15 (pon iedz ia
łe k  i  w to r te k ) ;  BA  E T Y K  (733-35) 
„P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g  15.30, 
p o i., cz. I ;  „ M o k r y  szm al”  g. 17 
19. p o i., 1. 18 (p  »n iedzta lek i  w to ­
re k ) ; P O L O N IA  (22-18-34- B łą d  sze­
r y fa ”  g. 14.30. N R D ; M iło ść , szm a­
ra g d  i  k r o k o d y l”  g 16.30 18.30,
U S A . 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  
P IO N -E R  (475-02) „O g n is ty  a n io ł”  g. 
9. 11. 17. 19. po i., ’ 8- .T a je m n ica
s ta re g o  o g ro d u ”  g 3 15 p o i. po­
n ie d z ia łe k  i w to rek« : Z A M E K  ( k i­
n o  s tu d y jn e ) „R o k  sp o ko jn e g o  s łoń ­
ca ’* g. 17, 19.15, po i , i ¡5' M A R S  -  
„C z te re j p a n c e rn i ■ p ie s ”  *g. ¡6
p o i., cz. X ;  „Ż a n . ia rm  w  N o w y m  
J o rk u ”  g 18. 20. f r . ;  S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) „P o d ro ż ę  pana K lę k  
sa”  g. 17 po i., cz • I l :  „C h r is t in e ”  
g 18.30. U S A , 1. IB' P R Z Y JA Ź Ń  
(D îb ie )  „P ie c u c h ”  g ¡7, CSRS, 
„C zas A p o k a lip s y ”  g 18.30. U S A  !. 
18: I M A J  (Ż yd ó w ce ) P od róże  pa 
na K le k s a "  g, 17 po i cz I:  ..Czy- 
ie c i z n a m i p i lo t '7”  a 18 30 U S A  
1. 12: H U T N IK  S to łc z y m  „S u p e r­
m an I I I ”  g. 16 U S A  1. 12: B A J ­
K A  (P o lice ) „P o d ro ż ę  pana K le k ­
sa”  g. 16 30. 18 o o \ . cz I:  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) S ie d 'm  p ie ­
gó w ”  g. 17, N R D  I 12- „1941”  g. 
19. U S A . 1. 15: Z A T O K A  (N ow e
W a rp n o ) „S p o k o jn ie  to  t y lk o  aw a ­
r ia "  g 18 U S A  1 '5  J U T R Z E N ­
K A  (C h o jn a ) .P ie rw sza  k o n n a ’ 
ra d ź . 1. 12: G R Y F  G r* f i  o i Pod­
róże  pana K le k s a ”  p o i .  cz. I ;  
„K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  
c h iń s k i, 1. 15: W IS Ł A  (G o le m o w i 
„M e d iu m ”  p o ł„  1 '8  A ka d e m ia
pana K le k s a ”  po i cz I I ;  IN A  
(S ta rg a rd ) „Z a m e k  rdeskończonosć ' 
CSRS. I. 18

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  i n ­
fo rm a c ji  O PRF

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  ogólny«: C Y Ż J ’ R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: C IU R  
D O R O S ŁY C H  — 111 P o m o rza n y ;
W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O  G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
20—8; D O R O S ŁY C H  ~  a l Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g 19—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g 20—7; G R U P A
A N O N IM O W Y C H  A I .K O H O L IK 0 W  
344-58 — od g. 17 do 19; P R Z Y ­
C H O D N IA  P E D IA T H V C .Z N A  -  Szpi 
ta l Z d ro je  — g. 16—7

A P T E K I

A L .  P IA S T Ó W  60 (do d  o d t r u tk i)  
— 465-17; D U B O IS  1 -  882-41; S T O L 
C Z Y N . N ad O dra  20 -  239-422; D Ą ­
B IE . G ry f iń s k a  13 -  612-088.

IN F O R M A C JE

P K S  — te l.  469-80— o d ja z d y  a u to b u  
só w  posp iesznych  — te l  836; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
dża ją ce  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te l. 934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-2S, 446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
777-60 — g. 9—13; U S Ł U G O W A  — 
te L  428-14 — c g. 7.30—13.30; S T A N  
D R Ó G  — te ł.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  -  te l.  951; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO , P 2 M . P ŻB . „ G r y f ” . 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 —  g.

„K ra k o w s k ie  w e s e le ' 17.50 „P o w ro -  ta . 23.25 D la  ty c h . ;o  n ie  lu b ią  ro c -  N A G R O B E K  po  eks iiu -
* ~  “  .............. .. “ “  ■ m a c ji ta n io  sprzedam ,

te l.  232-018 7015-C
G A R A Ż  b laszany  sp rze ­
dam . te l 423-92.

7163-G
D A C H Ó W K Ę  esów kę 740 
s z tu k  (43 m  k w .) , sp rze­
dam . te l.  720-85.

7170-G
J A M N IK I  sprzedam , te l. 
706-18. 7196-G
O B R Ą C Z K I sp rzedam  
te l. 22-60-45. 7212-G
C Z E S K Ą  p ra lk ę  a u to ­
m a tyczn ą  (n o w ą ) sp rze ­
dam , te l. 22-19-03.

7271-G

zvka  m ło d y c h  16 D zie ła  s ty le , epo- 
W T O R E K  k i.  16 59 „O s ta tn ia  sp raw a  ln s p e k to -
P R O G K A M  I  ra  Im a i”  17 05 F e lie to n  17.15 D zień

n ik .  17 20 Z e  ś w ia to w e ) e s tra d y
8.10 G e o g ra fia  d la  k l  V I I  — A n -  17.40 M uzyczn e  a k tu a ln o ś c i. 18 Spot 
ta rk ty d a . 9 H is to r ia  d la  k l.  V I  — k a n ie  z m ło d o śc ią . 1830. K lu b  ste- 
,W  p o g o n i za S zw e d a m i”  9.35 „D o -  reo  19 30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii  

m ow ę  p rz e d s z k o le ”  10 W iadom ośc i. 21.15 W ie czo rn e  re f le k s je . 21.20 G ra
10.10 F i lm  T V  f r  - „M a u re g a rd ” . t r io  M a rk a  B liz iń s k m e o  21.39 W ie-
11.50 „M a g a z y n  d o m a to ra " . 11.30 P a r czó r l i te ra c k o -m u z y c z n y  21.40 S tu ­
k i  n a ro d o w e  S tanów  Z je d n o c z o - d io  fo rm  d o k u m e o ta ’ n v c h . 22.10 S iu  
n ych . 12 Jęz. p o ls k i i la  k l .  I I I  l ic .  c h a jm y  razem . 23 N e ro n ” . 23.20
12.50 C hem ia  d la  k l .  M II I  13 30 1 14 K o n c e r t p o ls k i. 24 G ło sy  in s tru m e n  
T T R . 14.50 P la s ty k a  c ía  k l .  I I .  15.55 ty , n a s tro je . 0 45 M in ia tu ra  llte ra c -  
„ S ta r t  po  m d e ks ”  16.25 W ia d o m o ś- ka . 
c i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  —
„A k a d e m ia  m u z y c z n a ”  16.55 T e le - P R O G R A M  I I I  
t u r n ie j  d la  d z ie c i — C o ja k ” . 17.20
W iadom ośc i. 17.30 G azeta R o ln i-  S E R W IS : 15. 16. 17. 18 22.03. 
cza” . 18 T ry b u n a  se jm o w a . 18.50 „W
drodze  do H iro s z im y ”  18 D o b ra n o c . 15 05 Ś p iew ać w  te a trze . 15.40 S p o r :
19.10 D iagnoza . 19.30 D z ie n n ik . 20 to w a  T ró jk a .  16 Z a p ra sza m y  do 
„Z e b ra n ie  o tw a r te "  20.30 F i lm  T V  T r ó jk i .  17^30 P o lity k a  d la  w szys t- 
f r .  — „M a u re g a rd ”  21.30 K o m e n -  k ic h  19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 
ta rze . 21.50 M S w  je żd z ie  f ig u ro w e j „F aze n d a  sao B e rn a rd o ”  20 K a -
na lo d z ie  — jazda m ężczyzn . 22.30 ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i  WWJ___ __ _
W ie czó r z X  M uzą 23.40 W ia d o - „P o b io lo g ic z n y  w y m ia r  h is to r i i "  21 \ 27'a. 7098-G
m ośc i. 23.« Jęz. a n g ie ls k i T rz v  kw a d ra n s e  1azzu 21.45 K lu b  5 P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i

T r ó jk i .  22.15 N ow a  m u z y k a , now a * na r<>k O fe r ty  B iu ro
P R O G R A M  I I  w ra ż liw o ś ć . 22.45 P rz e c z y ta jc ie  raz o g ło sze ń  Szczec in  7110.

jeszcze. 23 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  3 -P O K O JO W E  w łasnoś-

L O K A L E

P O K Ó J do w y n a ję c ia , 
W ie rz b o w a  88 a.

7074-G
B Y D G O S Z C Z  — n o w e  
d w u  p o k o jo w e  m ie szka ­
n ie  z a m ie n ię  na ró w n o ­
rzędne  w  S zczec in ie , 
te l.  239-618. 7222-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j bez­
d z ie tn y m  w  za m ia n  za 
o p ie k ę  i  obecność w  go 
d ż in a ch  d o p o lu  d n io ­
w y c h , u l. O g ro d o w a

16.39 Jęz. a n g ie ls k i. 17 „J a k  b y ć  k o  23.50 „Z a p ro s z e n ie  na egze ku c ję ” , 
c h a n y m ”  17.30 ’„ Im p u ls ”  18 „Z w ie ­
rzę ta  w o k ó ł nas”  18.20 P rz e b o je  P R O G R A M  IV
D w ó jk i 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 N o­
w e la  f i lm o w a  — „C z ło w ie k , k tó r y  W IA D O M O Ś C I: 17. 19 30 23.50. 
zd e m o ra liz o w a ł H a d ie y b u rg ” . 19.30
D z ie n n ik  20 E xpress re p o r te ró w . 14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 1 5 .--,
20.15 ..G d yb y  w szyscy lu d z ie ... ’ „M ie d z y  n a m i”  >6 L e k tu r y  n a s to - j ™ , zam ie riie
20.55 . .P o r tre t k la s y ”  21.30 F i lm  la tk ó w  16.10 S p o tk a n ie  z p iosenką z 1°. o f e r t y  B łu  
radź. -  „ Ś w ia t  się ś m ie je ” . 23 W ia  ra d z 'e c k ą . 16 30 W id n o k rą g  -  . .F i-  : "® n V t~ ™ ń  Szczecin
dom oScl. lo z o fia  i f i lo z o fo w ie ”  17 05 P r i -  19.. u g io s z e n  a« ,«ecro
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra -  m adona s tu le c ia  
w o  do . zm ia n  w  p ro g ra m ie .

sza w y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 19 40 Jęz. ro s y js k i 19.56 W  trosce

o p rzysz łość- 20 20 W eczór m u z y k i 
P R O G R A M  I i  m y ś li.  22 A k a d e m ia  m u z y k i da w ­

n e j. 22.50 „W s p o m n ie n ia  Odessy.
¡4.25 Jęz a n g ie ls k i.  15.3C F ilm  T V  Jedysanu . B u d ż a k u ”  23 M u z y k o te - 
N R D . 17 W ia d o m o śc i ¡7.15 W id o w i-  ra p ia . 23.30 E k o n o m ia  ) gospodaro- 
sko  d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 w a n ie .

c io w e , k o m fo r to w e  w 
W a rsza w ie  za m ie n ię  w 
S zczec in ie  na w iększe , 
d o m e k  łu b  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1186.

S M -2  w ła sn o śc io w e  c.o.

p iw n ic a  o g ró d , te le fo n

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12 marca 1986 roku zmarł po 
ciężkiej chorobie mój najdroższy 
Mąż, w ierny przyjaciel, nasz na j­
ukochańszy Ojciec, Teść, Dziadek i 

Pradziadek

Stanisław Kędzierski
emerytowany pracownik Wydz. Ko­
m unikacji M iejskie j Rady Narodo­

wej w  Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 18 marca 1986 
roku o godz. 10.30 na Cmentarzu 

Centralnym w Szczecinie.

Pogrążona w  smutku

ZONA z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 7 marca 1986 roku zmarła nasza 
najdroższa i ukochana Zona, Mama 

i  Babcia

śp.

Eugenia Husaczuk
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się 18 marca o 
godz. 13 na Cmentarzu Centralnym 

w  Szczecinie.

Pogrążeni w głębokim smutku 

M ĄŻ Z DZIEĆM I I  BRATEM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 13 marca 1986 r. zmarł nasz uko­

chany Syn i  B rat

Czesław Pietranis
la t 33

o czym powiadamia pogrążona 
w  smutku

Pogrzeb odbędzie się 18 marca o 
godz. 10 na Cmentarzu Centralnym.

Z G U B Y

N A U K A  R Ó ŻN E  P R A L K I p o lsk ie , za­
g ra n iczn e . p ro g ra m a to -

M G R  — k o re p e ty c je . U S Ł U G : k u ś n ie rs k ie , ry . z m y w a rk i na.pra-
m a te m a ty k a . f iz y k a , Ja d w ig a  G ra la k . u l.  w ła m , R a ta  je ż y k
465-41. 561-3-0 Z a w a d z k ie g o  100/9. 525-434. 5182-G

S zczecin . 7042-G C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -
P R A C A  S T A N IS Ł A W  B IL IŃ S K I  nów . B a ra n , 368-76.

— b la c h a rs tw o  — la -  5837-G
P O D E JM Ę  p racę  c h a łu p k le rn ic tw c  p o ja zd o w e  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a - 
n icza . O fe r ty  B iu ro  O - la k ie ra m i p ie c o w y m i n ó w  u k l ie n ta ,  Teresa 
g .cszeń S zczec in  7034. O d b ió r i  dow óz po ja z- S zym czak . 82-15-12.
O P IE K U N K A  do  d z ie c - d ów  w y k o n u je  za k ła d  33209-G
ta  p o trz e b n a , te l. b e z p ła tn ie  Ż a rn o w o  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a - 
.22-201 (1»—28). te ł 27, gm . S te p n ica . nów . w y k ła d e m  u tam a

7084-G 7072-G w ia ją ce g o , N ie cza je w .
M A L O W A N IE  -  ta.De- 758-42 5985-G

M A T R Y M O N IA L N E  to w a  m e, S te ffe r . te ł Z A B E Z P IE C Z A N IE , ta -
378-65. 7231-G  p ic e rk a  d rz w i,  D o b ro -

3 Z W E D Z IS I o b y w a te l S K L E P , Z w o liń s k i po- w o is k i. te l.  22-03-53. 
la t  45 zapozna P o lk ę  w  lecą  p rze ce n io n e  sw a- 5600-G
c e lu  ro p try m o n ia ln y m . rz ę d z k ie  k o m p le ty  w y -  U S Ł U G I gazowe, 472-79. 
O fe r ty  ze zd ję c ie m , p o c z y n k o w e , G u m ie ń ce  K o ry c k o . 3947-G
B iu ro  O głoszeń S z c z e -u l. K s ią ża cka  8. te l.  T A P E T O W A N IE  — ma 
c in  7830. 76-727. 7125-G ło w o m -  P rzekw as. te l.
O FE R TY  k ra jo w e , fo to -G A R A Ż  m u ro w a n y  p rz y  22-70-54. S253-G
k a ta lo g i za g ra n iczn e , u l.  C h m ie le w s k ie g o  za- T R A N S P O R T , K o z ło w - 
b a le  — po leca  B iu ro  m ie n ię  na k o rz y s tn y c h  sk,i. 619-021. 3437-G
M a try m o n ia ln e  „W e s ta ”  w a ru n k a c h  na garaż w  K A R N IS Z E  in s ta lu je . 
2u*pańsk iego  6. ś ró d m ie śc iu , te l.  399-73. M a rc h e l, te l.  732-15.

783-G 7228-G 32337-G
K O M P U T E R O W Y  sys- W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  A N T E N Y  -  Gogacz. 
te rn  m a try m o n ia ln y  Ra k u p ię  k io s k  w a rz y w n o -  239-470 32387-G
zem . T ys ią ce  o fe r t ,  o w o c o w y  lu b  p o m ie sz - T E L E N A P R A W Y . B a r-  
O ś ro d e k  O b lic z e n io w y  cze n ie  na s k le p , te l c z y k  82-45-53 6015-G

158 G d a ń sk  50. s k r y t -  614-051. 7093-G K O L O R  — n a p ra w y ,
ka  195. 7106-G Z A K Ł A D  K a m ie n ia rs k i przestra .jande, toż. T o -

w y k o n u je  g ro b o w ce , po  si-ek. 82-22-03, 5306-G
m n ik i,  n a g ro b k i z g ra -  T E L E N A P R A W Y  — prze  

N IE R U C H O M O Ś C I ndtu, m a rm u ru , s jen i-tu  s tra ja n ie  bezszum ow e.
Itp .  T e rm in  m a j,  c z e r-  S e ro c k i. 82-35-25. 

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  w ie c , b r . W iadom ość . 2562-e
p rz y  u l.  G rz y m iń s k ie j M ię d z y z d ro je , te l.  800-97 CO LO R te lena .p raw y. 
i  d w ie  k la t k i  do  h o  d o -  o d  10 do  18. 37-P  U zn a ń sk i, 22-85-07.
w i ł  tc h ó rz o fre te k  n ie -N A G R O B K I — ró żn e  3307-G
d ro g o  o d s tą p ię , te ł.  w z o ry  w y k o n a m . A n d -  T E L E N A P R A W Y , M a r-  
230-396. 7180-0 rz e j B u g a ła . In fo r m a -  ty n d u k , 88-474. •>«**-**
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  O jo . te l.  22-87-91.
o  p o w . S,14 ha  n a d a ją -  6320-G  K U P N O
ce s ię  na o g ro d n ic tw o , P O M Y S Ł  o  w ło ś n ie ! Z a - B O N Y  P eK aO  
d o m  b u d y n k i g o sp o d a r- k ła d  R e n o w a c ja , o d n a -  te l.  23-30-68. 
cze w  R e c ła w iu  k .  W o - w ia  o d z ie ż  skó rz a n ą  ł  B O N Y  PeK aO  
l in a  sp rze d a m  lu b  z a -za m szo w ą . Za .p ła ta  p rz y  te i.  613-110. 
m ie n ię  na m ie s z k a n ie  o d b io rz e . P o lic e , W o j-  N A T Y C H M IA S T ,
trz y p o k o jo w e . W ia d o -s k a  P o ls k ie g o  16, te ł n ie d u że  p ia n in o  k u p ię  
m ość. S ita rs k i,  P ło ty .  175-343, P a w la k . te ł.  610-313. 7161-0
te l.  253, po  16. 5676-G S E G M E N T  „N e w a d a ”

40-P N A P R A W A  lo d ó w e k  k u p ię , te l.  725-39. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  s p rę ż a rk o w y c h , S k o - 7163-G
lu b  ro zp o czę tą  b u d o w ę  cze k . 758-50. 5778-G Z A M R A Ż A R K Ę  220 1
w  S ta rg a rd z ie  k u p lę .  P R A L K I,  p ro g ra m a to ry ,  n o w ą  k u p ię ,  L ip ska ,
te l.  770-668 S ta rg a rd  p o  R u tk o w s k i,  22-67—76. te l.  62-84, C hoszczno d o  
godz. 17. SfMP 9619-G 15

szeregow e. P o g o d n a  M IR O S Ł A W  D Z IE D Z IE .
L ib e lta  36 z a m ie n ię  na 
d w a  sa m o d z ie ln e  m iesz­
k a n ia . p ie rw sze  d w u * 
p o k o jo w e  p a r te r  lu b  I  
p ię t ro  z te le fo n e m , c .o ., 
d ru g ie  Jedno- lu b  d w u - 
p o k o jo w e , oba  m ieszka ­
n ia  k w a te ru n k o w e  lu b

te ł.  __720-i8 W IC Z  z g u b ił d o k u m e n ­
ty .  Z w ro t  za n a g r 
te l.  5C-02-06, p o  19.

M E B L O S C IA N K I 
w  w o ln e ! sprzedaży

p o l e c a j ą  
S k le p y  M e b lo w e  
S P Ó Ł D Z IE L N I 

P R A C Y
„P R E F A -M A T ”

— P o lice .
u ł.  T a n o w ska  20, 
te l.  175-784.

— S zczec in -Ż ydow ce , 
u l.  M echan iczna  1.

943-K

OGNISKO TK K F „ORKAN”
w Szczecinie

przyjmuje zapisy na:
•  A IK ID O  od 14 lat
•  KARATE od 14 lat
•  SAMOOBRONĘ od 14 lat
•  NAUKĘ PŁYW A NIA dla 

dzieci w wieku 5— 10 lat.
Informacje i zapisy w biurze Ogni­

ska, ul. Tkacka 55, pok. 41.
1363-K

3328-G

ku p ię ,
7017-G
ku p lę .
7046-0
no w e

38-P

PRZEDSIĘBIORSTWO  
EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO  
„PEWEX”

Oddział w Gdańsku 
ul. Abrahama la  

p o s z u k u j e

K O N T R A H E N T A

na terenie niżej wymienionych miejscowości:

Szczecin, Pyrzyce, Koszalin, Świdwin, Darłowo, 
Łeba, Miastko, Swiecie n. Wisłą, Krynica Morska, 

Frombork, Władysławowo

do prowadzenia sprzedaży towarów eksportu we­
wnętrznego na warunkach umowy konsygnacyjnej.

Korzystna stawka prowizyjna.

Szczegółowych in form acji udziela Dział Organizacji i  Tech­
n ik i Handlu, tel. 52-94-28 lub 41-20-64.

1273-K
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Wystawa fi pokaz) modeli latających

Jak prawdziwe.
(Dokończenie ze str. 1) 

cy i  wym iany doświadczeń na 
rok 1986, co było-g łównym  ce­
lem przyjazdu gości z NRD.

W uroczystości podpisania 
umowy uczestniczyli: prezy­
dent Szczecina Ryszard Rotkie­
wicz, 1 sekretarz KM  PZPR w 
Szczecinie Andrzej Sperczyń- 
ski, przewodniczący MRN w 
Szczecinie Karol Osowski, 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
komunalnych j handlowych 
stale współpracujących z po­
krewnym i instytucjam i w Ro- 
stocku. kierownicy wydziałów 
UM. Stronę NRD-owską oprócz

Umowa o współpracy
I  zastępcy burm istrza Rostocku 
reprezentowali: sekretarz Rady 
Miasta Siegfried Schlicbs oraz 
k ierow nik Wydziału Współpra­
cy Międzynarodowej Udo Prib- 
bernow.

Wielopunktowy akt współpra 
cy, precyzujący kierunki oraz 
zasady wym iany doświadczeń, 
podpisali Manfred Naumann i 
Ryszard Rotkiewicz.

Jak wynika z podpisanego 
porozumienia oraz wypowiedzi 
przedstawicieli władz m iej­
skich obydwu miast — w tym  
roku główny nacisk we wzaje­
mnych kontaktach położony zo 
stanie na sprawy ku ltu ry  ma­
sowej oraz rozwijanie współ­
pracy pomiędzy załogami za­
kładów pracy w R jstocku i  
Szczecinie.

(mg)

— ZOBACZ tato, ten samo- okazji, by zachęcić do mode- 
lo t wygląda jak prawdziwy. Ma larstwa.
nawet s iln ik i. Ciekawe, czy on Wyst .wa o której mowa zo 
naprawdę lata? — dziewięcio- stała otwarta w ub. sobotę w 
le tn i chłopiec nie może oder- Domu K u ltu ry  SM „Sródmieś- 
wać wzroku od modelu „Cata- cie”  i  obrazuje 40-letni doro- 
lin y ” . — Chciałbym taki mieć... bek modelarstwa lotniczego na

— Zapraszamy do naszej mo- Pomorzu Zachodnim. Zgroma 
delarni. Będziesz mógł budo- dzono na nie j liczne modele 
wać nawet takie piękne samo- samolotów i  szybowców wyko- 
la ty  — instruktor oprowadza- nane w pracowniach Aeroklu- 
jący po wystawie nie traci bu Szczecińskiego i spółdziel­

czości mieszkaniowej. Są
Dziś wystqpiq zakłócenia 

w dostawie ciepłn

Awaria
w elektrociepłowni
J A K  p o in fo rm o w a n o  nas dziś w 

d y r e k c j i  W PEC w  n o c y  o k . 3.40 w  
E le k tro c ie p ło w n i „S z c z e c in ”  n a s tą ­
p i ła  a w a r ia  u rzą d ze ń  g rze w czych  
sp o w o d o w a n a  z w a rc ie m  w  ro z d z ie l­
n i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  W  zw ią zku  
z ty m  n a le ż y  sp odz iew ać s ię  dziś 
z a k łó c e ń  w  d a s ta w ie  c ie p ła  i  c ie ­
p łe j  w o d y  d o  m ie szka ń  na os ie ­
d la c h : Z a k o le . Szopena, K s ią żą t 
P o m o rs k ic h . N iebuszew o . G o n ty n y . 
K o rm o ra n ó w , D że to w o . Ś ró d m ie ­
śc ie  i  S ta re  M ia s to  (w g)

W szkole zdrowia
U N IW E R S Y T E T  S zczec ińsk i 1 P o l­

s k ie  T o w a rz y s tw o  H ig ie n ic z n e  ser­
d e czn ie  zap rasza ją  na w y k ła d  pt. 
„C h ro ń m y  oczy w  dom u i  w  p ra ­
c y ” , k tó r y  w y g ło s i doc. d r  hab. 
m ed . Tadeusz M ik u ls k i z P o m o r­
s k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j 18 b m  c 
godz. 14 w  g m achu  p rz y  u l.  W ie l­
k o p o ls k ie j 15 w  sa li n r  86. W stęp  
w o ln y .

Notatnik szczeciński
♦  S M  „D ą b ”  p rz y jm u je  za,pisy 

p a ń  na  g im n a s ty k ę  re k re a c y jn ą  
(o d ch u d za ją cą ), z a ję c ia  o d b y w a ć  sde 
będą w  SP 12 w  Pod ju c h a c h  Z a­
p is y  w  K lu b ie  S p ó łd z ie lc z y m  p rz y  
u l .  R y d la  93, te l.  619-531. Z e b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  — 17 bm . o  godz. 
B? w  k lu b ie .  .

+  T o w a rz y s tw o  S p o łe c z n o -K u ltu ­
ra ln e  Ż y d ó w  w  P o lsce  o d d z ia ł w  
S zcze c in ie  p rz y  u l.  M e m ce w icza  1, 
zaprasza 17 b m . w  godz. 17 na k o ­
le jn y  w y k ła d  z h is to r i i  2 y d ó w

też
zdjęcia, medale i dyplomy 
świadczące o wysokich umiejęt 
nościach szczecińskich modela­
rzy. Ich potwierdzeniem był 
także pokaz zorganizowany z 
okazji wystawy. Na placyku 
przy ul. Unisławy, pomimo 
brzydkiej pogody, wielu szcze­
cinian oglądało start balonu na 
ogrzane powietrze oraz lo ty  i 
akrobacje model* samolotów na 
uwięzi.

Wystawa zorganizowana 
przez Aeroklub Szczeciński. 
SM „Śródmieście”  i Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowych 
jest czynna codziennie do so­
boty 22 bm w godz. 10—18. 
Warto ją zwiedzić. (jas)

Śródmiejskim ulicom grozi mrok

Najciemniel 
p o d  l a t a r n i a

W UBIEGŁYM ROKU oświetlenie szczecińskich ulic koszt o- A sw o ją  d ro g ą : to  co się d z i^ . 
wało 120 m in zł. Tyle miasto (za pośrednictwem Przedsiębior o g ó lT 8^ ^  w i  ed z*! a :* m r ó  * "z a \tan 
stwa Eksploatacji Dróg i  Mostów — formalnego zarządcy) za- o ś w ie tle n ia  m ias ta  (im. d o ty c z y  to  
płaciło Zakładowi Energetycznemu, któregt Rejon Oświetłe- zresztą w y łą c z n ie  s?:-zec;na) przy-

. . , -  , . ,  ,  __ p o m in ą  ja k o  żyw o  p rz y s ło w ie  oma Ulic jest faktycznym gospodarzem lamp. tym, i ł  n a jc ie m n ie j ;**s: ped latar-
, , , , . nią. Jedna f i rm a  easp^atuje i  son

120 MLN ZŁ WYDAJĘ SIĘ is t ir  "> konieczność wydatków, serwuje, ¡nna za to  p ią c i (Choć do 
sporą kwotą, zwłaszcza w kon- z drugiej zaś — wizja pogor- “ ‘««8® *** * liV* ‘ f i& i  ^ d“ a 
tekście tego, iż od dawna stan szenia stanu oświetlenia. Trud- wiedziainości za *aiezbedne inwe^ty 
oświetlenia uznawany jest po- no się z tym  pogodzić. cje i modernizację, a ^eśii jeszcze
wszechnie za złv Przecietnv dodamy; że w mierw.e mamy w su-wsztcnme za ziy. rrzecięm y w  C Z Y m  jednak rzecz? O tóż sy- mie 24 tys. punktów swietlnyca 
mieszkaniec może l powinien stem oświetlenia iii? '.odnosi się (różnych; sodowych jarzeniowych, 
zadać pytanie: na CO idą te to zwłaszcza do Srodm.eśca i częś- terowych), że są -caLosaine kłopoty

’( l o t y c h  ~3m rn  c l P ‘>S“ ln a ) » ? ” > !>  m o d e rn .z a c tt ze zd o b yc ie m  Żarów.- s e iK l  m i l io n ó w  Z iO ty c n , S łto ro  CQ sl(>: p rzy  l l i . ia c r  J a g ie llo n -  n ia  są w  s k a n d a lic z n y
że u rza d ze -

« • —*.. — a . . . . —  — —, .. ___________ ... soosób n isz -
je s t  t a k  Ź le ?  s k łe j.  5 L ip c a . M u k  ew icza  i  o ko - czone. że w reszc ie  u lic  tzw .

P y ta n ie  h e d z ie  z re a z ta  t y m  110 -  m a P < x u *  W IM . S lu p y  m ie js k ic h  m a m y u l ic ik :  os ie d lo w e  ł r y t d iu e  z re s z tą  l y m  są sko ro d o w a n e , in s ta la c ja  w ew - (dochodz i trz e c i gospodarz ju ż  cz y -
b a r d z ie j  u z a s a d n io n e ,  że  o d  po- n ą trz  — zniszczona K ażda  w iększa  s to  fo rm a ln y ,  an i eksp lo a to w a ć  
C z ą tk u  b ie ż ą c e g o  r o k u  w ia d o -  w ic h u ra  d o p e łn ia  d z ie ła  zn iszczę- o ś w ie tle n ia , a n i p ła c ie  n ie  chce) —

i *  ,  Kyazi .izy „  „  n ia . P ra c o w n ic y  R e jonu  O ś w ie tlę -  b ę d z ie m y  m ie ć  ja k i la k
m o . iz  t r z e b a  b ę d z ie  n a  o ś w ie -  n ia  u j łc  ja k o ś  to  re m o n tu ją , k o n - za g m a tw a n e j s y tu a c ji
t le n ie  m ia s ta  w y d a ć  w ię c e j  s e rw u ją , a le  — 1ak tw ie rd z a  — taka
(c h o ć b y  t v l k o  ze w z f f le d u  n a  la ta n in a  na n ic  s ię  tu ż  n ie  zda. in o c o y  t y iK o  ze w z g ię a u  na Trzeba tu  za lo żyć  now e ^ w ie t ie -
w z r o s t  k o s z tó w  e n e r g i i  e le k -  n ie , n a j le p ie j sodow e (w y d a jn e  i
t r y c z n e j ) .  fa c h o w c y  za ś  z a p o -  n a jtańsze ). Oznacza to  je d n a k  in -
w ia d a ją  n ie k t ó r y m  u l ic o m  Śród £zestyc^- na kt6ra nie ma Dien! 
m ie ś c ia  n ie m a l  z u p e łn e  — 5~

o b ra z  te j

zacie­
mnienie. Z jednej więc strony W  m a ju ro k u  Z a k ła d  E n e r-

WCZEŚNIEJ czy później jed­
nak trzeba będzie ten supeł 
wzajemnych zależności i pre­
tensji rozwiązać. Oświetlenie 
miasta bowiem jest sprawą na 
tyle ważną i kosztowną, że wy

g e ty c z n y  w y s ła ł do P rze d s ię b .o r- maga precyzyjnego określenia 
stw a E k s p lo a ta c ji D róg  i M o s ió w  obowiązków i odpowiedziainoś- 
k o le jn e  p ism o , w  k tó ry m  in fo rm u je  . 
o k o n ie czn o śc i p rz e b u d o w y  o ś w ie tłe  1 
n ia  na. u l. M ic k ie w c z a  ze w z g lę d u  
na d a le k o  p o su n ię te  '80 p ro c .) w y ­
e ksp lo a to w a n ie . O strzega też. że 
m im o  tr z y k ro tn ie  d o ko n yw a n e g o  
re m o n tu  k a p ita ln e g o  - u rządzen ia  
są zn iszczone n ie m a ! z u p e łn ie  i  w 
ka ż d e j c h w il i  grożą za w a le n ie m

P E D iM  w  o d p o w ie d z i s tw ie rd z iło , 
iż  docen ia  kon ieczność  p rze b u d o w y  
o ś w ie tle n ia  i  n a w e t z le c iło  B iu ru  
P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n a l­
nego w  S zczec in ie  w y k o n a n ie  p ro ­
je k tu  te ch n icznego  (rzecz m ia ła  
m ie jsce  w  ro k u  1934) B ra k  ś ro d ­
k ó w  f in a n s o w y c h  sm usił je d n a k  zle 
ce n io d a w cę  do  z e rw a n ia  u m o w y , 
choć w a rto ś ć  zaaw ansow an ia  p rac  
zam knę ła  się k w o tą  690 tys . zł. 
W zn o w ie n ie  p ra c  u za le żn io n e  je s t 
od p rz y z n a n ia  ś ro d k ó w  p rzez  U rzą d  
M ie js k i.

I  ta k  w ró c il iś m y  im  p u n k tu  w y j  
ścta, t y le  że po d rodze  w s ią k ło  w  
o d ło żo n y  na p ó łk ę  p r o je k t  k ilk a s e t 
ty s ię c y  z ło ty c h . M ie jm y  na d z ie ję , 
że m e  b e zp o w ro tn ie

d o t. X V —X V I I  w ie k u . W y ­
k ła d  w y g ło s i p a n  Iz z a k  K ersz. 
W s tę p  w o ln y .

Kronika wypadków
W  C IĄ G U  m in io n e g o  w e e ke n d u  

w  S zczec in ie  1 na d ro g a ch  w o je ­
w ó d z tw a  z a n o to w a n o  t r z y  pow aż­
n ie js z e  w y p a d k i d rogow e .

W  S O BO TĘ na u l.  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  m o to c y k l M Z  n r  S Z Y  0618 
k ie ro w a n y  przez R o b e rta  Ch. p o trą  
© ii p ieszą A n n ę  P „  k tó ra  p rz e k ra ­
cza ła  je z d n ię  Piesza d o zna ła  z ła­
m a n ia  k o ś c i p ra w e g o  ud a  1 zo­
s ta ła  p rz e w ie z io n a  d o  szp ita la  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j.

W  T Y M  sa m ym  d n iu  o  godz. 
19.50 na u l.  B o le s ła w a  K rz y w o u s te ­
g o  „ Ż u k ”  n r  SZE 5929 k ie ro w a n y  
p rze z  Józe fa  K . Jadąc o d  u l.  B o ­
g u s ła w a  p o t rą c i ł  p ieszego K a z im ie ­
rza  K ., k tó r y  p rz e b ie g a ł p rzez jezd  
n.ię. W  w y n ik u  zd e rze n ia  z p o ja z ­
dem  p ie szy  d o z n a ł o g ó ln y c h  o b ra ­
żeń c ia ła  1 z o s ta ł p rz e w ie z io n y  do 
szp ita la .

W  M IE JS C O W O Ś C I K rę ż e l (gm ina  
P ło ty )  c ią g n ik  „U rs u s "  C-3S2 n r
S Z W  3654 z p rzyczepą  k ie ro w a n y
p rz e z  S ta n is ła w a  W. podczas w y ­
p rz e d z a n ia  g ru p y  osób p ieszych  
p o t r ą c i ł  id ą cą  s k ra je m  je z d n i T e ­
resę S. K o b ie ta  d o zn a ła  ra n y  c ię ­
te j  g ło w y , w strząśn i.en ia  m ózgu  1 
O g ó ln ych  ob ra że ń . W in ę  za w y p a ­
d e k  p o nos i k ie ro w c a , k tó r y  n ie  za 
c h o w a ł n a le ż y te j o s tro żn o śc i p rz y  

w y p rz e d z a n iu  osób p ie szych , (wg)

O „Lucynce i Paulince” raz jeszcze...

Nie niszczyć dobrych tradycji

(mg)

Wszechnica PAN 
zaprasza

D Z IŚ , 17 bm . W szechnica P A N  
ro zp o czyn a  c y k l  w y k ła d ó w  o  w spó ł 
czesnych  p ro b le m a ch  ocea n o lo g ii. 
W y k ła d  „P ro c e s y  p rzenoszen ia  m a­
sy 1 e n e rg ii w ocean ie ”  w y g ło s i 
cz ło n e k  P A N  Czesław L iru e t — d y  
re k to r  In s ty tu tu  O ce a n o lo g ii P A N .

W y k ła d  ro zpoczn ie  się o godz. 18 
w  b u d y n k u  P A N  p rzy  u l.  W a ry ń ­
sk ie g o  17.

Od ub. piqtku

NA ręce prezydenta
skierowany został w 
dniach poniższy list. Jego odpis 
otrzymała także nasza redak­
cja. Publiku jem y go poniżej w 
całości.

miasta a tra k c je )  zw iązane  je s t te ra z  z w y .  
t y c h  s iu c  b r a n ie m  c h a m s k ic h  b e łk o tó w .

ta n ia , a le  p roszę o  to . L is t  k ie ru ję  
na P a ń s k ie  ręce, p o n ie w a ż  zg odn ie  
z a r t .  12. p k t .  2 w w  u s ta w y  p re z y ­
d e n t m ia s ta  u s ta la  lic z b ę  1 lo k a l i ­
za c ję  p u n k tó w  sp rze d a ży  a lk o h o lu  

C zy ta k ie  po łą cze n ie  d o b ry c h  p rz y  c z y m  „ l ic z b a  p u n k tó w  sprze- 
t r a d y c j l  1 p o g o n i za d o ra ź n y m  z y .  d ą ży  a lk o h o lu  p o w in n a  b y ć  d o s to - 
> k ie m  za w sze lka  cenę b y ło  w  ty m  sow ana do  o g ra n ic z e n ia  d o s tępoo - 
p rzY ioadku  kon ieczne?  Dlaeze-iyo ta >  sc i a lk o h o lu ”  (a rt. ?2 p k t .  1).

p rz e m y k a n ie m  s ię  m ię d z y  p i ja n y m i,  
łą c z n ie  z ry z y k ie m  zaczepek z ich  
s tro n y . t<td.

p rz y p a d k u  kon ieczne?  D laczego  ta k  
k o r z y s t a j ą c  ze „ś w ią te c z n e - d o sa d n ie  ro z m ija ją  s ię  w  ty m  p rz y -  

go  p o p o łu d n ia  8 m a rc a  b r .,  w y -  p a d k u  zaszczy tne  c e le  „U s ta w y  o  
b ra łe m  s ię  z żoną 1 d z ie ćm i do  w y c h o w a n iu  w  trz e ź w o ś c i”  z p ra k -  
„ L u c y n k i  i  P a u lin k i” , k tó r y  to  tv k a ?  (szczegó ln ie  z a r t.  14. p k t .  2 
s k le p  .1 c u k ie rn ię  p a m ię ta łe m  . ja k o  g d z ie  m ó w i się. że „Z a b ra n ia  się 
m ie jsce , g d z ie  s p o k o jn ie  i k u l t u r a l -  sp rze d a ży , p o d a w a n ia  n a p o jó w  za - 
nde m ożna b y ło  k ie d y ś  z jeść dese- w ie ra ją c y c h  w ię c e j n iż  18 p ro c e n t 
ry ,  k u p ić  s łodycze , itp .  N ie s te ty , a lk o h o lu  (z w y ją tk ie m  k o n ia k ó w  i 
„ L u c y n k a  i  P a u lin k a ”  z a m ie n iła  l ik ie r ó w )  w  k a w ia rn ia c h  i  c u k ie r -  
się o s ta tn io  w  je d n o  z w ie lu  o r d y -  n ia c h ” ). D laczego  nasze d z ie c i zm u 
n a rn y c h  m ie js c  sp rzedaży  p o s p o ll-  sza s ię  do o g lą d a n ia  „ ż v c ia ” . n ie  
ty c h  g a tu n k ó w  w ó d e k  i  w in , w  d a ją c  im  m o ż liw o ś c i s p o k o jn e g o  
z w ią z k u  z ty m  p e łn a  je s t  k l ie n tó w  spędzen ia  p o p o łu d n ia  z ro d z ic a m i, 
p rz y c h o d z ą c y c h  tu  t y lk o  po  to , w  lo k a lu  p u b lic z n y m  (co  te ż  je s t 
czę s to  b a rd zo  n ie c h lu jn y c h , ju ż  w  fo rm ą  w y c h o w a n ia )  bez w szech- 
s ta n ie  ¡n ie trze źw ym , i tp .  K u p n o  s ło -  obecnego  a lk o h o liz m u ?  
d yc z y , p o  k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  W ą tp ię , cz y  m ó j l is t  zo s ta n ie  w y -  
ro d z ic e  w y s y ła ją  ta m  sam e d z ie c i d ru k o w a n y  p rze z  prasę , i  c z y  u z y -
(n ie  w ie d zą c , ja k ie  cze ka ją  je  ska m  o d p o w ie d z i na p o w yższe  p y -  tyczne t e k s t y  o d p o w ie d z ie ć .

Z  p o w ażan iem  
E d m u n d  K O W A L S K I

S zczecin. S ta rz y ń s k ie g o  8

OD RED. W przypadku listu 
p. Kowalskiego mamy do do­
dania jedynie tyle tylko, iż na 
temat tego, co dzieje się w 
„Lucynce i  Paulince”  po wpro 
wadzeniu tam sprzedaży szero­
kiego asortymentu alkoholi, p i­
saliśmy w ie lokrotn ie  i bez naj-

Mikrokcmputery 
w sklepie WPHW

W UB P IĄTEK Woje wód Zr 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 

Wewnętrznego uruchomiło w 
sklepie przy a-l. Niepodległości 
sprzedaż m ikrokom puterów oraz 
urządzeń niezbędnych w ich 
eksploatacji (monitory magne­
tofony). Na razie sklep dyspo­
nuje ty lko  m ikrokomputeram i 
firm y  „P o lb rit”  ju tre  jednak 
uruchomiony zostanie skup 
sprzętu, zatem oferma ^lo- 
wa znacznie powinna się 
szerzyć. Placówka czeka też na 
zapowiedziane dostawy stacji 
dyskowych i dyskietek (z baj­
kami. grami, lekcjam i języków 
obcych).

D L A  u ż y tk o w n ik ó w  m ik ro k o m p u ­
te ró w  n a jis to tn ie js z ą  In fo rm a c ją  
je s t to , Iż w  s k le p ie  p ro w a d zo n e  
też będą (o d p ła tn ie ) u s łu g i w  ro ­
d z a ju  d o ra d z tw a  fachow ego , p ro ­
je k to w a n ia  sys te m ó w  (n a w e t na 
sp rzę t p ro fe s jo n a ln y ) . Z le ce n ia  na 
w y k o n a n ie  k o n k re tn y c h  pro-gra-

mniejszego skutku. N ik t też I mów przyjmowane będą i ód osób 
nie raczył na te wysoce k ry -  prywi ,(n£ ;h .oraz od  in s ty tu c j i  it v ™ .  t o l r . H ,  3  I p rz e d s ię b io rs tw .


